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Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świąteoznych 

P r z e d p ła t a  w y n o s i :
we Lwowie z odniesieniem do domu: 

miesięcznie złr. 1*50 kwartalnie złr 450 
Na prowincji I w całej monarchii Austro-We

p ó łroczn ie .......................................... ......
Za granicą kwartalnie z łr . 7*50.

/ zedpłatę przyjmujemy tylko na cały mtesujfi, 
tj. od 1. do ostatmego w miesiąc*'
Z a z m ia n ę  a d re s u  d o p ła c a  s ię  20 c n t .

H o m e r  p o je d y ń c z y  k o s z tu je  1 0  c i. 
Redakoja ul. Łyczakowska I. 3^ Ttdtg8nJdH.___

P rz e d p ła tę  i  o g ło szen ia  p rz y jm u ją :
We LWOWIE: Administracja „GazetyNarodowej* 
ul. Łyezakowsl . 8, tudzież „Biuro Dzienników**, 

ul. Karola Ludwika 1. 9.
Ogłoszenia  przyjmują:

W PABYŹU: C. Adam (Ciborowski), rne de SainU 
Pór es 81. — We WIEDNIU: Haaeenetem & Yogler 
(Otto Maas), V Ifischgaese 10; Budoll Moose, Sei 
lerstadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM- 
JT KGU: A. Steiner. — W FBAN FUBC1E n.M.: 
Haasen ei & Yogler i G. L. Danbe & Comp. — 

W WABSZAWIE: Reichi.an & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwTCząlne za jedno- 

szpaltowy wiersz Inb jego miejsce 6 ot. — Reklam; 
ł nadesłane za wiersz inb jego miejsce 20 ot.

Biura Redakcji I Admlnlstra j l : ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104.

L w ó w  dnia 2. .naja.

Z W iednia d. 1. b . m. donoszą do Czasu: 
W y b o r y  d o  t  e j  m u  g a l i c y j s k i e g o  od
b ędą się z kurji w iejskiej dn ia  2, z m iast i I i b 
handlow ych dnia 4, z większej w łasności dn.a 9. 
lipca. Praw ybory odbędą się w czerwcu.

N am iestn ik  B a d e n  i i m arszałek  T a r- 
n  o w e k  i przybyli tu dziś rano. N am iestn ik  Ba- 
deni jutro przed audjęncją o g o d ^ n ie  10 złoży 
prz sięgę jako  tajny radca. M arszałek Tarnow ski 
będzie jo tr i  na  posłuchaniu  n cesarza

Buzpoczęły się rokow ania o s t r o n ę  f i 
n a n s o w ą  p r o p i n a c j 5, k tóre prow adzi n a 
m iestnik.

N a onegdajszej w spólnej k o n f e r e n c j i  
m  i n  i s t  e r  j a 1 n e  j od przew oaniptw em  cesa
rz a  załatw iono najw ażniejsze szczegóły budżetu 
w spólnego, co do resz ty  odbędą się p ertrak tac je  p i
sem ne, a osobiste dopiero za powrotem  m in isti .w 
w ęgierskich, którzy onegdaj wieczór na  ogólną 
rozpraw ę budżetow ą Izby  posłów do P esz tu  w y
jech a li. Od przeDiegu w ęgierskiej rozprawy b u 
dżetowej zależy te rm in  zw ołania delegacyj. Za 

powrotem  m inistrów  w ęgierskich do W iednia, 
odbędą się jeszcze kilkodniowe konferencje w spól
ne  d la  finalnego zredagow ania przedłożeń, które 
w delegacjach w niesione będą. W ęgierscy m in i
strow ie konferow ali z gubernato rem  B anku au- 
itro-węg., Moserem.

Ja k  słychać, nie doszło na  razie do poro- 
znm ienia m iędzy m in istrem  wojny a m in istram i 
Skarbu austrjack im  i w ęgierskim , jednakow oż nie 
chodzi o znaczne różnice p ieniężne. M inister 
wojny pragnie pom nożenia kaw alerji, k tó ra  już 
cc do koni w ubiegłych dwócb la tach  została 
pom nożoną. P u łk i ułanów 9. i 10. is tn ie ją  tylko 
n a  p a p ie rz e ; wojskowość proponuje, aby pułk 
kaw alerji sk ład a ł się z 4, zam iast 6 suw ^ronów  

natom iast, aby liczbę pułków tych z 41 na 62 
podwyższono i odpowiednio liezbę kaw alerji ro- 
Ł^iWowej „mnożono. Nowy nadzw yczajny k re 
dy t na  n toń n ie n ie  będzie żądany, zeszłoro
czny został o 1600 .000  zŁ przekroczony.

B ząd szw ajcarski zaj/nuje się s t u d e n t a 
m i  r o s y j s k i m i  z okazji spraw y bombowej. 
P o g ło sk a , że w szystkim  studentom  rosyjskim , 
podejrzanym  o ducha nihilistycznego, m a być 
pobyt w  Szw ajcarji wzbroniony, spowodowała 
120 przebyw ających w Z urychu B osjan  do żało
by u rządu szw ajcarskiego przeciw  pew nym  zaj
ściom w toku śledztw a o spraw ę bomb iw ą.

Z jazd c e s  a r  ż a W i l h e l m a  z c a r e m  
odbędzie się w K iel na  poczi *ku lipca, poczem 
cesarz do A nglii wyjedzie. Ks. L i s m a r k  po
zostan ie  w B erlin ie  i zabawi tam  dłużej niż 
zwykle.

K ról n i d e r l a n d z k i  zaw iadom ił księcia 
nassauskiego, że ju tro  obejm uje rządy, a więc 
rejencja usta je . Ks. nassauski opuszcza dziś L u 
ksem burg.

W f r a a c u s k i m  obozie m o Ł a r u i -  
i t y c z n y m  w ybuchł spór z powodu B o u l a n -  
r e r a .  B o n a p a r t y s t a  C assagnac zs ode- 
;wał się w AutoritS z lekcew ażeniem  i pogardą 
i  republikanach  otaczających B oulangera i pu 
blicznie radził jenerałow i, aby „odpędził od sio 
bie tę hołotę, sk ładającą  się z w yrzutków  repu- 
ilig j a tak  łakom ych na m andaty  poselskie.® 
Inlanżyści uczuli się tem  dotknięci i niezadowo- 
soie swoje w prasie  w yrazili. Z A rugiej strony  
zianniki konserw atyw ne, sprzyjające B oulange- 
d H . potępiły  postępek O assagnaca i przywołały 
o 'flo porządku. W  sobotę w ieczór przedm iot
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J e z u  p o i  28. kw ietnia, 
ł  p ierw otnie zam ierzałem  wiele w tych Ustach 
4 c  o książkach, które przeczytam , a n iauow i- 

o csiążkach polskich. Tym czasem  dotąd trafl- 
m i się az tylko o tem  pisać, ty le  innych 
rodmiotów nasuwało się pod moje pióro. I  dzi- 
j  pale żałoby mi się koniecznie pisać o mnóstwie 
tezy bieżących, a zajm ujących nas bardzo gorą- 

J  nowej ustawie wojskowej, o zn.esiouiu pro- 
.a lji już prawie dokonanem, o rozwiązania sej- 

zamierzonej reform ie podatków, o niepo- 
elńości grantów  włościańskich, o wniosku księ- 

L iechtenstem a, i  i głosach rosyjskich, tyczą- 
,h się czy to  zgody * Polakam i, czy to nawró- 

. na Bosj! na łono Kościoła katolickiego. O każ- 
z ty ch  rzeczy, powinienem właściwie pisać 

ykuł długi,- rozprawę poważną, a nie „list ze 
*; lecz trudno postanowić o którejby to z tych 
;v8tkich rzeczy pisać naprzód, i w tym  am ba- 

. ie, nie będę p isał i słowa o żadnem z tych 
nyofc zagadnień, a zacznę pisać o książkach 
Łtóńych, to  co zam ierzam  od dawna pisać o 
j albo z ich powodu, 

i A  zacznę od książki Jezu ity  cs. W ładysława 
i oisk ego, której ty tu ł b rzm i: Źródła b istory-
I 3 W schodu odnośne do pisma Świętego**. Ksią-
I I t r .  tak  piękna i tak  poważna, napisana z tak 

atbąmą wiedzą, i tak  jasno a nienam iętnie, 
u razę ją  polecić każdemu, którego zaJn?uJ0 
fiezne znaczenie h istorji, i każdemu, którego 
l y L ielkie odkrycia ostatniem i czasy porobione, 
ucające jaskraw e i niespodziane światło na 
r ik i cywilizacji ludzkiej.

N ie potrzebuję dopiero mówić, jak ie  staao- 
c na ją ł ks. Zaborsk w swojem dziele. Suknia 

'a ,  k tórą przyoblókł, pozwalała mu w tej 
edno tylko zająć s ta n ^ is k o , prawowier- 

.Dolickie; uie mógł gonić za nowinkami, nie 
stawiać zadziwiających teoryj, mógł tylko 
ilczyć, albo dowodzić, że w szystka  odkry-

ten  w yw ołał żywą dyskusję w bulanżysiow skim  
„kom itecie narodowym**, k tóry  zebra ł sie pod 
przew odnictw em  deputow anego Vaeher. K ilku 
bulanżystów  żądało energicznego w ystąpienia 
przeciw  G assagnacow i. W iększość jednakże u ra
dziła, aby załagodzić ten  spór i n ie narażać  się 
potężnem u sprzym ierzeńcow i B oulangera. C as
sagnac ze swej strony w osta tn im  num erze A u-  
toriłe przem aw ia do republikanów  - bulanżystów  
nieco łagodniejszym  tonem , tłóm acząc, iż chodzi 
mu jedyn ie  o t o , łb y  republikańska frakcja 
koalicji bulanżerow skiej nie przyw łaszczała sobie 
ro li kierow niczej, gdyż bulanżyści i bonapartyści 
pow inni trak tow ać się wzajemnie jak  dwaj równi 
sprzym ierzeńcy.

„B ulanżystam i nie jesteśm y  — pisze przy- 
wódzca bonapartystów  — i nigdy bulanżystam i 
nie będziem y. Przyznajem y jed n ak , że B oulan- 
g e r je s t  pierw szym  od roku 1870 m ężem  stanu , 
zdolnym do podjęcia skutecznej walki z parla
m entaryzm em . On chce zadać cios p a rlam en ta 
ryzmowi i może to zrobić. B onapartyści m uszą 
być jego zw olenn;k a m i; chcem y jed n ak  w idzieć 
w nim  nie przywódzcę, lecz sprzym ierzeńca. Bez 
niego m y nic nie jes teśm y  w stan ie  zrobić, ale 
i on bez nas niczegoby nie dopiął."

Z L o n d y n u  donoszą, że ang ie lska  Izba 
posłów przy jęła onegdaj 113 głosam i przeciw  
103 zwalczany przez rząd w niosek Sam uela 
S m itha przeciw  teraźn iejszem u system owi fiskal
nem u w sprzedaży napojów alkoholicznych i 
opium  w Iud jach . B ząd poniósł więc klęskę,

Królewicz następca r u m u ń s k i  przybył 
wczoraj do B ukaresztu , przyjęty  z m onarchiczne- 
mi honoram i przez królestw o, ciało dyplom aty
czne, ludność i dostojników duchow nych, cyw il
nych i wojskowych. W ieczorem  była ilum inacja. 
W krótce o trzym a stop ień  wojskowy, będzie szyb
ko aw ansow any, i zostawszy jenera łem  obejmie 
kom endę 4. korpusu w Jassach , gdzie odtąd 
stale zam ieszka.

Z wielu m iast prow incjonalnych dają  się 
zauważyć objawy żywej sym patii dla k lubu  kon
sty tucyjnego, nad  którego utw orzeniem  pracuje 
były m in ister K arp. P lan  uzupełn ien ia  gab inetu  
zwolennikam i D ym itra  B rn tiana, u ltrarusofila  i 
w roga dynastji, n ie udał się z powodu oporu 
kilkn m inistrów  przeciw  tego rodzaju koalicji.

J a k  z B e l g r a d u  donoszą, wychodźcy 
serbscy, którzy pow rócili, bardzo ochłódli a tak  
sam o ich przyjaciele. Przywódca liberałów ; były 
m in iste r Awakumowicz wezwał swoje s tro n n i
ctwo, aby jak  najliczniej i z całyn. in tuzjażm am  
powitało e ism etropo litę  M ichała, gdy powróci, 
odezwę tę  jednak  libera ły  dość ozięble przyjęli. 
B adykały i postępowcy ju ż  uchw alili nie brać 
urzędowo udziału  w pow itaniu Mi hała. O po
wrocie N atalii jakoś nic n ie  słychać.

J a k  z S o f i i  donoszą, wszyscy rum uńscy 
em igranci otrzym ali rozkaz opuszczenia B ułgarji. 
W edług inneąo  te legram u, policja żąda od w szyst
kich obcokrajowców, aby w przeciągu 25 dni 
przedłożyli swoje paszporty.

W S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  obcho
dzono przez trzy dni osta tn ie  se tną  rocznicę 
objęcia p rezyden tu ry  przez W ashingtona. Także 
prezj dent H arrison udał się z flotą do M ount 
V ernon, pos"M,iości W ashingtona, gdzie się te 
uroczystości odbywały.

cia, które nauka nowożytna na Wschodzie w osta
tnich czasach porobiła, potw ierdzają świadectwa 
P ism a Świętego, i powinno tylko naszą wiarę 
wzmacniać i gruntować. To jedynie stanowisko 
mógł zając ksiądz, który sam siebie szanuje i o 
tych rzeczach pisze. Ale ksiądz ten  mógł dekla
mować jak  włoski kaznodzieja, a mógł na przeci
wników miotać inwektywy, mógł zapałem  okupy
wać brak gruntowności, i nawet pewną chwiejność 
t  wierze, która się trafia dziś u bardzo gorliwych 
i zapalonych obrońców Kościoła, i która sprawia, 
że się wydają eu.fatyczaym i a połowicznymi reto
ram i, niemającymi odwagi dojść do konsekwencji 
własnych twierdzeń, a przeto sentym entalnym i 
tylko, a przekonującymi częstokroć nie o tem  o 
czem przekonać chcieli, tylko przeciwu e o tem , 
że wierzą wbrew logice, i że nie wierzyliby w na
ukę Kościoła i w ogóle w chrześćiaństwo, gdyby 
byli ''onsekw entnym i. Tych błędów, tej połowi- 
czności u ks. Zaborskiego nie znajdziesz; przem a
wia tylko spokojnie i przedmiotowo, a uprzejm ie 
i bez najm niejszej deklam acji, a broni stanowczo 
wszystkich konsekwencji chrześciańskiego poglądu 
na świat. M iał przekonanie, że trzeba dać w ręce 
naszego społeczeństwa, a zwłaszcza naszej mło
dzieży książko, któraby zbijała napady na chrze- 
ściaństwo, rob one ze stanowiska archeologii, a nie 
w strzym ała go od spełnienia obowiązku świado
mość, że m ałe kto tę książkę czytać będzie, że 
młodzież będzie się rzucać skwapliwie do czyta
nia książek racjonalistów, przewracających do gó
ry nogami dotychczasowe poglądy ludzkości, a że 
z lekcew ażeniem .odw róci się od książki napisanej 
przez księdza, a do tego jeszcze przez Jeznitę. 
Nie napisał w*ale polem iki; przedstawił tylko na
ukowo i spokojnie fakta, wyświecone przez bada
l i ' *  ^aayrjologów i egiptologów, i w ten sposób 
wyłożył rzecz bardzo zajm ującą i bardzo poucza
jącą, dla tych naw et, dla którychby nie była prze
konującą; kto książkę przeczyta, dowie się o dzi
siejszym stanie badań assyrjologicznych i egipto- 
log:"znych; dowie ,ię prócz tego o system acie h i- 
storjozofioznym, który mu się prawdopodobnie wy
da zadziwiająco nowym, choć je s t w gruncie rze
czy starym  jak  świat, i jeź li tylko um ie myśleć, 
zastanowi oię na(f tem , azJ  ten zadziwiający i dla 
niego poradoksalny poeląd, nie jest jednak i naj-

H f
N iegdyś, po 1 8 6 ^  stronn ic tw a konsty tucy j

ne w ęgierskie grupow ały się wedle stanow iska 
swego w zględem  A ustrji i -igody. Is tn ia ły  trzy  
wielkie stronn ic tw a w parlam encie i k ra ju . To, 
które zaw arło ugodę, czyli stronnictw o deaki- 
s to w sk ie ; to, które przedstaw iało tę  ugodę jako 
układ zadaleka idący w ustępstw ach  z n iezaw i
słości w ęgierskiej, gdyż samo stało na podstaw ie 
t. z. punktów  bibarsk u , esr/li óoprostu  un ii oso
bistej z A u strją  —  s tro n n ń /w o  lewego centrnin* 
i to nareszcie, k tóre nie chciało iroale uznaw ać 
ugodyj uw ażając ją  za sźk< lliw ą dla praw  i s ta 
now iska W ęgier, a pragnęło  jedynie korzystać 
z przywróconej form alnie ^konstytucji —  stro n 
nictwo lew icy sk ra jn e j. .(■

N apróżno w ęgierscy **■ "itry nerzy parlam en
ta rn i trap ili się tym  układem  stronnictw , nazy
w ając go n iena tu ra lnym  i szkodliwym, napróżno 
s ta ra li się naw et, aby kuusztow nem i pom ysłam i 
i wywoływanem i z um ysłu walkam i przywoływać 
do życia na  scenie politycznej rozm aite odcienia 
liberalizm u i konserw atyzm u, rządowości i opo- 
zycyjności. S iła rzeczy była w iększą ponad to 
wszystko. To też skarżący  śię u legali sam i p rą 
dowi, wraz z tym i, którzy żrazu ociągali się za
jąć  w śród tych  stronnictw  w łaściw e im stan o 
wisko. Do 1875 r. w szystkio trzy  wielkie odcie
nia posuw ały się być możf w jednym  tylko k ie
runku, ale one i tylko one w ypełniały  sobą całą 
scenę konsty tucy jną . T rafiali się mężowie — 
konstytucyjni i p a rlam en tarn i —  którzy wbrew 
skargom  doktrynerskim  utrzym yw ali, iż wielkim  
szczęściem  d la  W ęgier była- że tak  a n ie  in a 
czej ukształtow ały  się stosunki. T w ierdzili oni, 
że przez to jedyn ie  został] prądy rozkładowe 
wykluczone z publicznego ż jc ia , a uw aga zw ró
cona ua zew nętrzny stosunek, że patrjo tyzm  po
budzonym  został do czujności* przez ogólne zaś 
uznaw anie konieczności pewnego liberalizm u 
u trzym aną i o tw artą  została możność dopełnie
n ia  zm ian w ew nętrznych , w strzym anych w 1848 r.

Po 1875 r. niewiele się odm ieniło w ukła
dzie stronnictw  w ęgierskich. P a n  T isza, konfisku
jąc  nazwę „liberalizm u" na  rzecz sfuzjonow anych 
stronnictw  deakistow skiego i lewego centrum , 
uczynił przez to opozycję libera lną  niem ożliw ą, 
acz nie w ygnał przez to  libera lnych  dążeń z opo
zycji s k ra jn e j; opozycja konserw atyw na była tak 
że niem ożliw ą, bo sam  T isza zajął konserw aty
wne stanow isko na  gruncie  coror powszechniej 
uznawanej ugody. Pozostaw  ł a  więc tylkc opo
zycje ugodowa, złożona z daw nej lewicy skrainfii 
i rozbitków  le .rego centrufiu, i g iu p a  ańtifużjo'- 
n is tjc z n y c h  koryfeuszów, k t^ ra  się ub ija ła  z wiel- 
kiem  stronnictw em  liberalni* rżądow em ' bądź o 
czystość deakistow skich tradycyj w duchu n a ro 
dowym, bądź o czystość zasad lib e ra ln y ch  w sen 
sie reform istycznym . N a grupę tę złożyły się w iel
kie znakom itości parlam entarne, lecz nie by ła  
ona n igdy ja k  należy  zrozum iana w narodzie. 
Przew ódzcą g rupy  s ta ł się obecnie m łody wów
czas h r . Aponyi A lbert.

Dziś, w 1889 r., zachodzi po raz pierwszy 
g run tow na zm iana w świecie politycznym  wę
g iersk im , choć stosunki form alne niew iele oka
zują zmian.

I  dziś stronnictw o rządzące liberalne stoi 
na podstaw ie ugody z 1867 r . ; i dziś stronnictw o 
opozycji um iarkow anej u trzym uje, i e  stoi na s tra 
ży czystości narodow ej ugody i  czystości lib e ra 
lizm u w rozwoju w ew nętrznych in s ty tu c y j; i dziś 
stronnictw o niepodległości, złożone z rozm aitych  
daw niejszych opornych odcieni, że ugoda oka
zała się szkodliw ą i źle została przeprow adzoną, 
a  ra tunek  widzi w odzyskaniu pełnej niezaw i
słości. Tylko, że ugoda, k tóra  w 1867 r. by ła  
niczem  więcej, ja l najw yższą m iarą ustępstw  za 
przyw rócenie narodow ej konstytucji, k tó ra  za rzą

prawdopodobniejszym, i najpiękniejszym  i n a jbar
dziej pocieszającjmi —  czy przynajm niej przebieg 
historji nie świadczy o prawdzie tego lapidarnego 
i prostego poglądu na rozwój, początek i przezna
czenie rodzaju ludzkiego?

Myśmy dziś przywykli do innego wcale po
glądu na św iat. Przedew szystkiem  wierzym y, ie  
wszystko w naturze zawsze, się tak  działo, jak  się 
dzisiaj dzieje, i że zawsze te  tylko siły działały 
w Swiecie, które dziś działają; że natura ludzka 
podobnież nigdy się nie zm ieniała, ie  zawsze by
ła  podobną do tej, 1 tó rą widujemy u ludzi po
wszednich, i  że wszystko co się kiedykolwiek sta 
ło, stało się tylko w skutek gry zwyczajnych na
miętności ludzkich, działających pośród zw yczaj-, 
nej przyrody. W iary w natchnienie, w Opatrzność, 
w cud, nie przeczymy może wyraźnie ustam i, ale 
nie przypuszczamy nigdy, aby te  rzeczy mogły 
istotnie odmienić kierunek dziejowych kolei. Obok 
tego jednak  wierzymy w postęp. J e s t  to prąd u- 
kryty  w siłach przyrody, które je zwraca ku le 
pszemu. Postęp ten  nie je s t ani siłą  świadomą, 
ani siła  rozum ną; wynikł wypadkiem z wypadko
wego układu wszechrzeczy i j«st źródłem życia 
w szeehistot i wszechświata. W skutek cudów, doko
nywanych przez ten bezosobisty a konieczny po
stęp, je s t właściwie nie prawdą tw ierdzenie, któ
reśmy wpierw postawili, jakoby wszystko tak  się 
zawsze działo, ja k  się dzieje teraz , i pokazuje się 
raptem , że wszystko działo się niegdyś całkiem  
insczej; i że kiedyś znowu będzie się działo ca ł
kiem  inaczej jak  teraz. Niegdyś, bardzo dawuo, 
wirowały same nieważkie itomy, potem cho
dziły po świecie bezludnym straszne smoki — 
ale oto m niejsza, bo to wszystko się działo 
w czasach już na prawdę przedhistorycznych, da
wniejszych ni. wet jak  epoka, w której ktoś s tłuk ł 
garnek nabożnie przechowywany, nie wiem w któ- 
rem  już muzeum. Ale i później, kiedy ludzie już 
nastali, wszystko działo się zrazu supełnie inaczej 
ja k  dzid, i ludzie pierwotni byli podobnymi do ple
mion zdegenerowanycb i skazanych na wymarcie, 
jak ie  można dziś spotkać n najbardziej opusto
szałych kończynach świata. A mimo to, ci Indzie 
pierwotni nie byli skazani na wymarcie, i owszem 
m ieli w sobie zarodki całej dzisiejszej cywilizacji, 
i  przyszłej jak ie jś  oywilizaeji, k tóra kiedyś nasta-

dów pana Tiszy s ta ła  się oportunizm em  p o lity 
cznym, oddanym  pod s traż  legalności i lolajności, 
dziś, przy odnow ieniu prądów , sta je  się , że tak  
powiemy, oportunizm em  dziejowym , tem , czem 
była zapewne zaw sze w um ysłach  w ielkich jej 
twórców.

D zisiejsi przew ódzcy i m inistrow ie otw arcie 
p rzyznają, że pod w zględem  insty tucy j narodowo* 
państw ow ych m ają  też sam e ideały  co s tronn i
ctwo niepodległości, lecz przy obecnym  układzie 
stosunków  m iędzynarodow ych w E uropie , uw a
żają za jedyn ie  korzystne i  możliwe naweii, aby 
rów norzędny <a|psunek z A ustrją  by ł u trzym any 
'  u trzym anem i .nsty tueje wspólne, a przede- 
w m ystkiem  arm ia wspólnu i potężna. Z tąd  to  po
w stało w ielkie znaczenie mowy h r . A ndrassego
0 spraw ie wojskowej w kom isji Izby  m agnatów , 
gdzie zapatryw ania te  w yraźnie sform ułow anem i 
zostały. N a zastrzeżen ia  ze strony opozycji 
um iarkow anej, aby te  insty tucje wzm ocnić w ich  
dualistycznym  austro  - w ęgierskim  charak terze, 
przywódzcy ci odpowiadają szy d erczo : „m y nie 
je s te śm y  am fibiam i, an i też chcem y, aby in s ty 
tucje, m ające stanow ić bezpieczeństw o m onarchii, 
były am fib icznem i; my chcem y, aby te  in s ty tu 
cje były po p rostu  potęźnem i, odpowiada^ącemi 
celowi, lecz, aby takiem i fręaąc, uznaw ały w pełni 
państw o w ęgierskie, bez którego niem a m onar 
chii, jak ie j służyć m ają“ . Z drugiej s trony  m i
n is te r 'W eckerle w mowie swej do wyborców 
przyznaje  otwarcie^, że stosunek  arm ii do narodu
1 stanow isko je j prak tyczne w obec konsty tucji 
nie są jeszcze takiem i, jak iem i być pow inny i 
pozostaw iają nie jedno do życzenia.

N atom iast stronnictw o niepodległości po
rzuciło od daw ien daw na w szelką m yśl an tidy- 
nastyczną, p rzesadza innych  w ro jaliźm ie, a ugo
dę uznaje  jako legalny  s ta n  faktyczny, m ający 
być punktem  w yjścia dla reform y urządzeń p a ń 
stw ow ych w k ierunku  pełnej tychże niezawisłości, 
czyli zawisłości w yłącznej od zw ierzchnictw a na
rodowego w ęgierskiego. Podobnie zaś jak  nowi ugo- 
dowcy, którzy  w raz z panem  Szilagyim  tw ierdzą, 
źe dzieło reform  w ew nętrznych w duchu lib e ra l
nym  na  chw ilę n ie  może być w strzym anem , aby 
ugoda w ydała owoce — tak  sam o m łodzi koryfeu
sze s tronn ic tw a  niepodległości potępiają negacyjne 
tylko stanow iska starszych  przewódców i rw ą 
się do zajęcia ro li czynnej, u trzym ując, że od
powiednio do zm iany czasów, kontro la konsty tu
cyjna nad działaniem  ugodowców rządow ych m usi 
byś czynną, a zm iana insty tucyj państw ow ych 
w kierunku zapatryw ań  stronn ic tw a pow inna być 
chociaż cząstkow ą, skoro całkow itą dziś być nie 
może.

T ak więc K  co daw niej w układzie s tro n 
nictw w ęgiersk ich  było wynikiem zew nętrznego 
położenia, w ynikiem  w alk z absolutyzm em  i cen
tralizm em  austrjackim , stało  się dziś k o n t r o -  
w e r s e m  p r a w a  p u b l i c z n e g o  w ę g i e r 
s k i e g o . ,  w skutek naprężonego m iędzynarodo
wego położenia w E uropie  tak  głęboko w sto 
sunki W ęgier sięgającym , że n ie  m a możliwości, 
ażeby, aż do zm iany tych  europejskich s to su n 
ków, przedstaw ić się m ogła in n a  poastaw a dla 
ugrupow ania stronnictw  w ęgierskich, ja k  w z m a 
c n i a n i e  p a ń s t w a  w ę g i e r s k i e g o p r z y  
p o m o c y  i n s t y t u c y j  w s p ó l n y c n  z A u 
s t r j ą .

D ziś powiał w ogóle nowy oddech energii 
przez życie publiczne w ęgierskie. B ozpraw a nad 
ustaw ą o siłach  zbrojnych m onarch ii m iała tę  
dobrą stronę  dla W ęgier, że w ykazała jednym , 
iż zwyczajny oportunizm  polityczny nie w ystar
cza wcale dla k ierunku spraw  narodow ych, d ru 
gim  zaś, że prosta  negacja i bezm yślność opozy
cyjna nie są  w ystarczającem i dla obrony stan o 
wiska zasadniczego. G otują się zatem  nowe a 
zdrowsze dla narodu w alki. Lecz jeżeli Tester 
Lloyd, broniąc wobec tryum fującej opozycji da
w nego stanow iska rządow ego, u trzym uje po liście  
Szilagyi’ego, iż nic się w ogóle nie zm ieniło,

nie i która nazwie zabobonem to wszystko prawie, 
co my dziś nazywamy cnotą, a cnotą nie jedną 
z tych rzeczy, które dziś nazywamy występkiem .

Nie wiedzieć co wszystko postęp przyniesie; 
gdy do gruntu zbadam y tajem nicę sił przyrody, 
pokaże się dopiero, że je s t niepraw dą aby się co
kolwiek miało koniecznie tak  dziać, ja k  się zwy
czajnie dokoła nas dzieje ; pokażą się rozmaite 
„oście" i „izmy" o których się dotąd uikomu nie 
śniło. Poznawszy te „oście® i „izm y", będą ludzie 
zwyczajny dziś porządek natury  przewracać do 
góry nogam i ja k  rękawicę i będą przewyższać b a 
jeczne cuda czarodziejów mitologicznych. 1 nawet 
sposób postępowania z lndźm i zm ieni się zupełnie 
za pomocą tych odkryć, będą naprzykład dzieci 
edukować puszczając na ich głowę światło fiole
towe, w pewien sposób polaryzowane —  i jn i  1 A 
że to będzie bardzo wygodne i dla rodziców i dla 
dzieci, tego n ik t nie zaprzeczy. T s tylko niepewna, 
czy będą wtedy jeszcze istnieć rodzice i dzieci, i 
czy postępowa fabrykacja ludzi w retorcie nie za
stąpi podówczas zacofanej prokreacji przez ojca i 
m atkę 1 Jużciż, prawdopodobnie, legaloie uznanych 
rodziców i dzieci nie będzie. Instytucje takie jak  
niewola, rodzina, własność, ojczyzna, to same w ię
zy podobne do powijaczs, którym  skrępowano 
członki niemowlęcia „ludzkości®. Ludzkość-m ło- 
dzieniec te węzły porwie i dojdzie do owej zupeł
nej wolności, w której każdy człowiek zam iast 
im ienia będzie m iał nnm er, a zam iast nazwiska 
serję, i w k tó re j państwo będzie czuwało najpierw  
nad chwilową a skuteczną miłością rodziców, po
tem nad jednostajnem  wychowaniem dzieci, potem 
nad wojskowem wym nsztrowaniem  mężczyzn i n ie
wiast, w celach wszelako nie wojennych, tylko 
przemysłowych. T a m usztra doprowadzi do tego, 
że każdy, wolny obywatel będzie funkcjonował we
dle woli zbiorowej społeczeństwa tak  akuratnie, 
ja k  kapitalna maszyna parow a; a równocześnie 
natura  ludzka tak  się przez ciągły postęp zmieni, 
że nikomu ta  bezm yślna a akuratna praca nie bę
dzie dokuczała i ie  owszem każdy będzie się czuł 
znpełuie wolnym, kiedy nie będzie m iał i cieniu 
własnej woli.

Strach, jak ich  cudów dokona ów postęp, tak i 
nadzwyczajnie m ądry, a jednak tak  bardzo głupi, 
Bkoro ani o sobie samym, ani o niczem w ogóle

prócz tego ch y b a , że „liberalizm  usposobień" 
u stąp i dziś m iejsca „liberalizm ow i czynów ", to 
patrzącem u z daleka n iepodobna zapoznać, iż 
rozpoczęła jię  now a epoka walk w ew nętrznych, 
choć w układzie i na tu rzd  stronn ic tw  w ęgier
skich nie m ą dla opozycji przeciw  t. zw. lib e 
ralnym  reformom innej zasady, jak  tylko kontro- 
wers e< do astytucyj wspólnych. Im  większe zaś 
d la  tycn osta tn ich  znajdzie się uznanie w kraju, 
im więcej będą one stanow ić is to tn ą  siłę narodu  
węgiersiriego, tem  łatw iej rozwinie się program  
reform  w ew nętrznych, i tem  isto tn ie jszy  będzie 
z n  jh  pożytek, tak  d la narodu  w ęgierskiego, jak  
i dla m onarchii.

lam ień iem  w ęgielnym  w tej spraw ie, Któ
ra  n .eraz zahacza o stosunk1 poza-w egierskie. 
je s t osoba m onarchy „W olność polityczna i pa
now anie są u nas z ścisłością praw ną oznaczo
ne i z l u w a j ą  s i ę  z s o b ą ® — poucza nowy 
m in iste r spraw iedliw ości. „Św ięta korona —  po
w iada dalej — jako w /ras w ęgierskiego państw a 
i konsty tucji, od wieków nie była w ym ow niej
szą, ja k  odkąd prom ienieje na  głowie dziś nam  
panującogo m onarchy. N iezakłócona harm onia 
p o m i ę d z y  n a r o d e m  i j e g o  k r ó l e m  —  
któż tego n ie  czuje i nie wie — je s t  jednym  
z głów nych czynników  um ocnienia w ęgierskiego 
pań twa. T radycyjną zasadą naszej narodow ej 
polityki musi więc być utrzym anie n ienaruszalne 
złotego węzła tej h a rn n n ii . Gdy w E uropie  tyle 
państw  je s t zagrożonych p rzesilen iam i, niechaj 
m o c a r s t w o  św.  S t e f a n a  p o z o s t a n i e  
o j c z y z n ą  n a r o d u ,  u b e z p i e c z o n e g o  
w s w e j  k o n s t y t u c j i ,  w i e r n e g o  i l o 
j a l n e g o  d l a  k r ó l a  s w e g o  a ż  d o  o s t a 
t e c z n e g o  p o ś w i ę c e n i a .  W praw ach, re 
gulujących nasz stosunek  do drugiego państw a 
m onarchii, zabezpieczoną iest nasza n iezaw isłość 

siła  m onarchii. N igdy nie możemy zapom inać, 
że i t r z y m a n i e  s p r a w  w s p ó l n y c h  i 
o c h r o n a  w s p ó l n j c h  i n t e r e s ó w  j e s t  
n a s z y m  o b o w i ą z k i e m  — i z obu stron, 
w g ran icach  legalnych , taka  polityka mip>i być 
prow adzoną, aby siła  m onarchii na zew nątrz, 
d la  ochrony je j m ocarstwowej potęgi, w im po
nującej m ogła zaw rze s tanąć  jedności. P rzy  
w zajem nych zaś zetknięciach szukać trzeba  za
wsze słusznego w yrów nania i żadna ze stron  
n ie powinna a iu g ie j w jej in teresach  ekonom i
cznych łub politycznych zawadzać, lub ze szko
d ą  d rug  ej nieupraw nionych szukać k o rz y śc i!“

Oto je s t  s tosunek  nowego prądu  na ze
w nątrz, do A ustrji i w obrębie system u m iędzy
narodow ego. S tosunek  ten  oparty je s t  na  zjedno
czeniu państw a w ęgierskiego w jego  odnowionej 
istocie z koroną,, z m onar eh ‘ih a b sb u rg sk im , któ
re  za obecnego panującego zdaje się być zupeł- 
nem —  ja k  św iadczy kryzys ostatn ia, k tórą  p rze
były W ęgry; zjednoczeniu, k tóre  stanow i o tw arte 
źródło potęgi dla m onarchy i m onarchii n a  ze
w nątrz .

Do nowego działania, dla większej siły te 
goż, zachęca m in is te r Szilagyi czynniki, stojące 
n a  zew nątrz dzisiejszych ram  party jnych . W za
kończeniu swojego lis tu  pow iada o n : „Pow odze
nie rządów reprezen tacy jnych  zależy nietylko od 
ugrupow ania s tro n n ic tw ; pożądanem  je s t  także, 
aby przy poszczególnych kw estjuch, decydujących 
dla przyszłości poczuwało się stronnictw o do 
w spółdziałania w in teresie  kraju. J e s t  to nietylko 
pożądanem , lecz n iezbędnem . S tronnictw o libe
ra lne  i rząd nie zaniedbują tego, gdy i z innej 
s trony  ujrzą ku temu gotowość."

Je ś li nas oko n ie  zawodzi, znajdzie się ku 
tem u sposobność już  przy  dyskusji nad  nowem 
praw em  honw edzkiem , które w łaśnie odroczonem  
zostało do przyszłej sesji parlam entarnej, z oba
wy spodziew anego wznowienia kolizji. Być może, 
że obrońcy jałow ego oportunizm u, jeszcze przed 
dyskusją porzucą w tej spraw ie w ew nętrznej n ie
wdzięczne już  dziś stanow isko, a rozwój tej in 
s ty tucji, ważnej dla potęgi W ęgier i m onarchii

nic nie wie I W szystko zm ieni, wszyetko odkryje, 
czego się wcale spodziewać nie możemy, tylko je 
dnej rzeczy nie odkryje i odkryć nie może. Nigdy 
nie przekona nas, że to życie ma jakieś praw dzi
we, głęnsze znaczenie; źe nie jo3t tylko n iedorze
cznym, a marzącym i okropnym snem  bez prze
budzenia. Nigdy postęp tego nie wykaże, że je s t 
Bóg, który sprawiedliwość w końcu nagradza, a 
występek każe, minio jego zwycięztw i mimo jogo 
chwały. Postęp nic w tem  jnż nie zmieni, co je s t 
ostateczną prawdą, to je s t w tem , że wiara w nie
śm iertelność je s t tylko złudzeniem, a wiara w dzie- 
jowąOpatrzaość jest tylko zabobonem. To je s t zawsze 
słnszneoi, co chwilowo zwyciężyło, bo postęp tem u 
tylko daje P y c ięz tw o , co jest słuszuem. Go je s t 
tedy nowem, a ma sukces po sobie, to jest słusznem 
i dobrem; to co sta re  a upadło, to potępienia go
dne i tft^o nikt nie powinien żałować, a co teraz 
stoi to o tyle jest dobre, o ile coś dawniejszego 
zastąpiło, a o tyle je s t złe, o ile przeszkadza no
wej potędze, brzem iennej w nową reso lueję . Niema 
m iary innej moralnej nad powodzenie, niem a in 
nego szczęścia nad szczęście zmysłowe, którego się 
dozna na tym świecie, a jeśli kto nam  mówi o 
boskiej sprawiedliwości, o wiecznych prawach i 
nieśm iertelnej p raw dzie , o życin duchow em , o 
cnocie i poświęceniu dla rzeczy niezmysłowych, 
baje rzeczy niem ądre. Nie będziemy go słuchalil 
N ie chcemy go słuchać! Te jego słowa w ikłają 
nasze rachuby. Gdyby to prawdą było, co on mówi, 
m ogłaby jakaś prze?, nas n ie u jita  s iła  pokrzyżo
wać nasze najprzebieglejsze plany, skoroby się 
okazało, że są niezgodne z odwiecznami wyrokami 
jakiegoś Boga tak nie postępowego, źe swoich wy
roków nigdy nie zmmuia. W ięc w im ię ślepego 
naszego bóstwa postępu, i w imię osobistej wy
gody szczęśliwych spekulantów i polityków trzeba 
przeczyć stanowczo wszelkim niewygodnym zabo
bonom, a przedewszystkiem trzeba walić pilnie 
dogmatyczne chrześcijaństwo, które je s t  tych za
bobonów tw ierdzą i ochroną.

(Dok. nast.)

Wojciech Deieduseycki.
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da się zabezpieczyć bez uszczuplenia jej daw nych 
podstaw  i bez nowego przesilen ia .

W  każdym  razie mężowie, co w eszli do 
s te ru  rządów  w ęgierskich, przem aw iają od razu 
tonem  pow agi bezspornej i stanow czości rządo
w ej. S ą to ludzie m łodzi od 40 do 50 la t wieku, 
którzy sobie długą działalność obiecują. Jak  
w stronn ic tw ie  rządzącem , tak  i w stronn ic tw ach  
opozycyjnych młode pokolenie przyszło znienacka 
do znaczenia i k ierow ania — a to, co dia da
w nych zasłużonych mężów było zdobyczą i w ier
nością sztandarom  na  polu praw a publicznego, 
to  dla m łodych p rzedstaw ia się dziś jako dobre 
praw o, które należy  rozw inąć. I  to w łaśn ie  w y
daje nam  się potężnym  czynnikiem , zapew niają
cym powodzenie u trw alonych  dążeń  narodow ych 
w śród nowych, rozszerzonych w arunków .

C. I lin am i
(Bałaty ciąg Instrukcji).

C z y n n o ś c i  p r z y g o t o w a w c z e .

§• 16.
Z chw ilą  ukonsty tuow ania się c. k. dyrekcji 

zaw iadom i ona za pomocą urzędow ego obwie
szczenia, posiadaczy tych  m ajątków , co do k tó 
rych  uskutecznione zostały wpisy hipoteczne, 
w skazane w §. 18. nst. z d. 30. g ru d n ia  1875 
dz. ust. kr. n r. 55/877, o zgaśnięciu  przyznanego 
im  praw a realnego .

D alej wezwie c. k. dyrekcja  osobnem i ob
w ieszczeniam i, k tóre  m ają  być zam ieszczone 
w dzienniku  urzędow ym :

a) dotychczasowych upraw nionych, z w yją
tk iem  m iast, wykonujących sam oistn ie  prawo 
propinacji na sw ych obszarach gm innych , ażeby 
w term in ie  n ie  p rzekraczalnym  14 dni od dnia 
w ejścia w życie noweli do ustaw y kraj., o zn ie 
sien iu  praw a propinacji, oddali e. k. dyrekcji 
funduszu propinacyjnego do dyspozycji w szystkie 
dokum enta  tyczące się o s t a t n i e j  dzierżawy 
praw a p rop inac ji, a w zględnie podali do wiado
m ości dyrekcji w arunki umów ustnie zaw artych, 
dalej, ażeby zaw iadom ili c. k. dyrekcję, czyli, 
w jak ie j kwocie i za jak i czas pobrali od swych 
dzierżawców p raw a propinacji, czynsz z tego p ra 
w a przypadający od 1. stycznia 1890 (§. 29. now.) 
w w ypadku zaś spraw ow ania adm in istrac ji praw a 
propinacyjnego w yszynku we własnym  zarządzie, 
podali do wiadom ości c. k. dyrekcji w artość oce
nionego p rzez się rocznego czynszu z w ykony
w anego przez nich  sam ego praw a p rop inacji — 
a to pod rygorem , że przed uczynieniem  zadość 
tem u w ezw aniu, upraw nieni nie m ają praw a żą 
d an ia  w ypłaty w ynagrodzenia za zniesienie praw a 
propinac. (§. 28. now.)

Do w ezw ania tego m ają zastosow ać się i ci 
w łaściciele m ajętności tabu larn y ch , k tórym  orze
czeniam i ck. krajow ej kom isji propinacyjnej nie 
przyznano praw a rzeczowego do jednego szynku, 
an i też nie oznaczono d la  n ich  czystego dochodu 
z praw a p ropinacji (§. 16. ustęp 2 now eli), jeśli 
p raw o to fak tycznie  w ykonują.

b) W szystk ich  upraw nionych  z w yjątkiem  
gm in , ażeby w przeciągu n ieprzekraczalnego  te r 
m inu  80 dni od dn ia  ogłoszenia w dzienniku 
urzędow ym  (§. 20. now.), w nieśli ośw iadczenia, 
czyli życzą sobie otrzym ać w obligacjach pro- 
p inaoyjnych  w ynagrodzenie za zniesienie w yłą
cznego p raw a W yszynku i sprzedaży napojów 
propinacyjnych.

N iedotrzym ujący tego term inu  otrzym a wy
nagrodzenie gotów ką, uzyskaną ze sprzedaży  obli- 
gacyj rzeczonych.

Co do m iast, posiadających na swych ob
szarach  gm innych  w yłączne praw o propinacji, 
zarządzi ck. dyrekcja w przeciągu trzBch mie
sięcy przew idziane (§. 43. now eli) dochodzenie 
czystego dochodu z praw a propinacji.

D e k l a m a c j e .

§■ 17.
Kom isja m iejscow a w inna zbadać i w yka

zać, czyli tw ierdzenie reklam ującego o podw yż
szeniu  się jego czystego dochodu z praw a pro
p inacji je s t  uzasadnioue i w tym  celu wyśledzić 
pom ieniony dochód czysty osobno dla każdego 
ciała h ipotecznego lub osoby upraw nionej, przyj
m ując za podstaw ę dochodzenia swego ten  do
chód, k tóry  p rzy jęty  zosta ł w la tach  1885, 1886 
i 1887 do wym iaru podatku dochodowego.

§. 18.
Jeżeli przeciw  czystem u dochodowi z p ra 

wa prop inacji przy jętem u do w ym iaru podatku 
aa podstaw ie fasji i przeciw  potrąceniom  fasjo- 
now anym  w rubryce „rozchody", n ie  podniesiono 
uzasadnionych  zarzutów  i tak ie  kom isji m iejsco
wej nie nasuw ają się w tym  względzie uzasa
dnioue w ątpliw ości czyli czysty  dochód, przyjęty 
do w ym iaru podatku, n ie  je s t  za wysoki, wów
czas ograniczy się  czynność kom isji na  skonsta
tow aniu  rzeczyw istego niezaprzeczonego docho
du czystego z p raw a propinacji (§. 28. in stru k c ji 
m inist.).

§• 1 9 ..
Jeże li jednak  reklam ujący  lub inne s trony  

zaprzeczają  praw dziw ość dochodu, który służył 
do w ym iaru podatku  w la tach  1885, 1886 i 1887 
albo kom isji sam ej nasuw ają się w tym  wzglę
dzie w ątpliw ości, wówczas obowiązany je s t  rek la 
m ujący w m yśl §. 11. noweli przedstaw ić ko
m isji wszelkie dowody, które okażą się potrze
bne  do w yśledzenia rzeczyw istego czystego do
chodu.

K om isja zbada praw dziw ość rzeczonych do
wodów, a to w razie potrzeby zeznaniam i pow o
łan y ch  przez się świadków i wykaże w protokole 
dochodzenia w ątpliw ości z w ezwaniem  rek lam u
jącego do ich w yjaśnienia.

Jeżeliby  rek lam ujący  nie p rzedstaw ił lub 
nie uzupełnił po trzebnych  dowodów lub też nie 
m ógł dokładnie w yjaśnić pow stałych wątpliwości, 
wówczas odpada d alssa  czynność kom isji.

W razie dostalecznośei przedstaw ionych 
p rzez reklam ującego dow odów , lub  usunięcia 
p rzezeń  w sposób w iarygodny pom ienionych 
w ątpliw ości, kom isja w w ypadku, gdyby dochód 
p rzy jęty  do w ym iaru po d atk u , niższy by ł od 
rzeczyw istego, wezwie przedew szystkiem  strony 
do podania w ażnych względów słuszności, k tó - 
reby p rzem aw iały  za uw zględnieniem  wyższego 
dochodu niż ten, k tó ry  s łu ży ł do w ym iaru po
datku  i zbada z urzędu powody n i ż s z e g o  f  a-
s j o n o w a n i a .

§. 20.
Od sum y przeciętnej spraw dzonego przez 

kom isję m iejscow ą czystego dochodu z prop inacyj
nego praw a w yszynku za la ta  1885, 1886 i 1887, 
p o trąconą być m a przecię tna  z tychże la t  kwota 
rocznego, p rzez urząd  podatkow y wykazanego po
datku  z dodatkam i państw ow em i, krajow em i i 
indem nizacyjnem i, jak ie  z tego dochodu opłacano,

Sozostała zaś re sz ta  porów naną będzie z czystym  
ochodem  przyznanym  reklam ującem u orzeczeniem

ck. k raj. kom. prop in . w m yśl ustaw y z d. 30. 
g ru d n ia  1875 dz. u. k. Nr. 55/877, a w ypadająca 
różnica w yrażoną w procentow ym  stosunku do 
czystego dochodu, przyznanego w spom nianem  
orzeczeniem  ck. krajow ej komisji propinacyjnej.

Z g ł o s z e n i a  w ł a ś c i c i e l i  m a j ę t n o ś c i  
t a b u l a r n y c h

§. 21.
P rzed  rozpraw ą, zarządzoną w skutek zgło

szenia w łaścicieli m ajętności tabu la rne j, którem u 
ck. krajow a kom isja propinacyjna w myśl ustawy 
z d. 30. g ru d n ia  1875 dz. u. k. N r. 55/877 nie 
oznaczyła czystego dochodu z praw a p ropinacyj
nego, an i przyznała  praw o rzeczowe do jednego 
szynku  (§. 16. ustęp  drugi noweli), zbada komi
sja  m iejscow a przedew szystkiem  dowody fak ty 
cznego wykonyw ania praw a propinacji, tudzież 
ak ta  komisji p ropinacyjnej, oraz zbierze dowody, 
przem aw iające przeciw roszczeniom  zgłaszającego.

W y ś l e d z e n i e  c z y s t e g o  d o c h o d u  m i a s t ,  
p o s i a d a j ą c y c h  w y ł ą c z n e  p r a w o  p r o 

p i n a c j i .

§• 22 .
R ozpraw a o wyśledzenie czystego dochodu 

z praw a propinacji w m iastach , posiadających na  
sw ych obszarach gm innych  w yłączne praw o p ro 
p inacji (§. 43. now.), przeprow adzona będzie 
przez kom isję m iejscową analogicznie w sposób 
ustanow iony in s tru k c ją  m in is te rja ln ą  z d. 26. 
w rześnia 1878 1. 1143, ogłoszoną w dzienniku 
ustaw i rozporządzeń kraj. N r. 54 z r. 1878 
z uwagą, że w razie  niezgodności do. hodu rze 
czyw istego z dochodem podanym  do wymiaru 
podatku, w yśledzi kom isja z u r z ę d u  cyfrę czy
stego dochodu z kontrak tów  dzierżaw nych, r a 
chunków  gm innych  i innych  dokum entów , dalej 
z zeznań świadków, a w razie  potrzeby i rze
czoznawców.

Gdyby czysty dochód takiego m iasta z p ra 
wa prop inacji w edług przecięcia z la t 1869 do 
1874 nie m ógł być oznaczony na  podstawio fasyj 
podatkow ych dokum entów  (k on trak tu  u dzierżaw 
ców, rachunki w W ydziale k ra j. etc .) lub zeznań 
świadków, wezwie kom isja m iejscow a do tego 
rzeczoznawców, którzy p rzestrzegając postano
w ień §. 38. przy złożeniu opinii swej wziąć m ają 
pod rozw agę także stosunki innych  m iast z ró 
wną w przybliżeniu  ludnością, których czysty 
dochód je s t  oznaczony (§. 44 now.).

Od w yśledzonego w m yśl powyższych po
stanow ień  czystego przcc;ętuego dochodu z p ra 
wa propinacji z la t 1869 do 1874 potrącić n a 
leży p rzec ię tn ą  kw otę rocznego podatku z dodat
kam i państw ow em i, krajow em i i indem nizacyj 
nem i, opłacanego z powyższego dochodu, a spraw
dzonego przez kom isję m iejscową aa podstaw ie 
wykazów ck. urzędu podatkowego.

NB. (W praw dzie ustaw a nie w spom ina o 
dokum entach i zeznaniach świadków, wszakże 
w rzeczyw istości takie dochodzenie może wykryć 
is tn ien ie  innych  aniżeli sam ych fasyj dowodów, 
k tóre  naprow adzą na właściwy s tan  rzeczy).

(C. d. n.)

D r u t  anstrlacti wiec Katolicki
Liczba polskich uczestników  wiecu zwięk

szyła się jeszcze przez onegdaj i wczoraj. Między 
innym i p rzyby ł poseł Adam Jędrzfcjowicz. W czo
raj mieli Polacy zbiorową audjencję u nuncjusza, 
który rozm aw iał z każdym  z uczestników , dzię
kował za zaszczyt odw iedzenia go i zapew nia ł ó 
m iłości papieża dla Polski. O dbyła się również 
zbiorowa audjencja  u G anglbauera, k tó ry  cieszył 
się z gorliw ości katolickiej Polaków.

N a posiedzeniu sekcyjnem  przem aw ia ks. 
Ohotkowski o prześladow aniach unitów  i podniósł 
obojętność p rasy  europejskiej w tej m ierze. M o
wa w yw arła wielkie w rażenie. U ehw aloao poda
wać wiadom ości tego rodzaju w p rasie  katolickiej.

Sekcja wiecu dla „spraw  społecznych" obra
dow ała nad św ięceniem  dni św iątecznych i n ie 
dziel, i po dyskusji uchw aliła następu jącą  rezo
luc ję : E nerg iczn iej przeprow adzać zakaz pracy 
rzem ieśln iczej w n ied z ie le ; rozszerzyć w spo
m niany zakaz i na dni św iąt chrześciańsk ich , 
tudzież udzielić dobrodziejstw a zaw ieszenia robót 
w niedziele i dni św iąteczne najszerszym  m oili 
wie kolom, a w szczególności też i urzędnikom .

D alej p rzy jęła  ta  sekcja rezolucję, orzeka
jącą, iż zezw alanie na nowe przedsięb iorstw a 
przem ysłow e m a być zaw isłem  od złożenia p e 
w nych ściśle określonych dowodów, przedew szy
stkiem  pod w zględem - uczciwości i uzdolnienia 
starającego  się o przedsiębiorstw o niem niej nie
nagannej przeszłości przedsiębiorcy . D aluj do
m aga się rezolucja, aby poczyniono odpow iednie 
zarządzenia , iżby p rzedsięb iorstw a nie pozba
wiały nagle zarobku lu d n o śc i, zam ieszkałej 
w okolicy przedsiębiorstw a. N astępn ie  uchwało 
no rezolucję w spraw ie dalszego obniżenia m a
ksym alnej pracy dziennej w pew nych zakładach 
przem ysłow ych, oraz rozszerzenia odnośnych 
przepisów  n a  słnżbę zakładów  transportow ych 
i kom unikacyjnych; a w końcu przyjęto rezo
lucję w spraw ie zupełnngo zakazu nocnej pracy 
kobiet w fabrykach.

Sekcja szkolna u-.-hwa iła  rezolucję, zad a ją 
cą, aby szkoła średn ia  ziirówuo jak  szkoła 
ludowa była w yznaniow ą, aby państw o po
pierało zakładanie p ryw atnych  szkół w yznanio
wych, oraz aby w wyższych klasach szkół re a l
nych i w szkołach przem ysłow ych zaprow adzo
no w ykład nauki re lig ii.j ' N astępn ie , aby przy 
udzielaniu  posad nauczycielom , a w szczególno
ści kierow nikom  szkół średn ich  uw zględniano 
siłę w iary i austrjack ie patrjo tyezne i d y n asty 
czne uczucia i zw racano na to uw agę uczniów 
i ich rodziców.

R eferen t tych rezolucyj jezu ita  ks. Abel 
w ychw alał m in is tra  G autscha jako dobrego ka
tolika, k tóry  gotów  je s t  jeszcze więcej zdziałać 
d la nadania szkole charak te ru  katolickiego.

P. P o p i e l  w ynurzył życzenie, aby nau
czyciele szkół ludow ych byli kształcen i w duchu 
katolickim  i w niósł dodatkow ą rozolueję, że wiec 
uw aża za koniecznie, aby d la kandydatów  stann  
nauczycielskiego były urządzone in te rn a ty  z c h a 
rak te rem  w yznaniow ym , ze w zględu na in te res  
chrystjan izm u. Mówca zaznaczy ł m iędzy in -  
nem i, że kato licy  w K rakow ie i we Lwowie 
zaprow adzili n ieznane w innych  prow incjach in 
te rn a ty .

P . S t a d n i c k i  (w iceprezes sekcji) w niósł 
d rugą  dodatkow ą rezolucję, aby udać się do mi
n is te rs tw a  ośw iaty  o zarządzenie, żeby re lig ijne  
ćw iczenia uczniów g im nazjalnych  n ie  p rzypadały  
na  początek feryj w ielkanocnych, żeby rozszerzono 
nankę katechizm u i  h is to rji kościelnej, tudzież

aby przy egzam inie dojrzałości zadaw ano uczniom  
pytan ia  z tych obu przedm iotów.

Dodatkowe te rezolucje przyjęto jedno
głośnie.

P rzy  dysknsji nad założeniem  w Salcburgu 
un iw ersy tetu  katolickiego zapew niał L ienbacher, 
że je s t  to tylko kw estją p ien iężną ; że G autsch 
m u pow iedział: „Macie pieniądze, to m acie i u n i
w ersy te t". Uehwalon i więc składki i wyrażono 
w rezolucji do rządu ubolew ania, że katedry  un i
w ersyteckie obsadzane byw ają ludźm i n iekato
lickim i i bezwyznaniowym i.

Podkom itet dla katolickich stow arzyszeń 
studenckich, nu posiedzeniu którego reprezen to 
w ane były katolickie stow arzyszenia studentów  
z Niemiec, p rzy jął rezolucję, w zyw ającą do li
cznego przystępow ania i zakładania katolickich 
stow arzyszeń studenckich , oraz do ścisłego- łą 
czenia się między sobą w szystkich katolickich 
korporacyj studenckich w m onarchii.

Sekcja szkolna zastanaw iała  się nad w pro
w adzeniem  na nowo obowiązującego dla m ło
dzieży uniw ersyteckiej uczęszczania na nabożeń
stwo w niedziele i św ięta, jako też nad zakłada
niem  w szkołach średnich, bractw  im. M arji.

Sekcja prasy  przyjęła wnioski colem znie
sien ia  stem pla na d z ie n n ik i, u łatw ienia ruchu 
dzienników przez zakłady pocztowe, wspierania 
przez ludność prasy katolickiej, oraz co do n a 
leżnego papieżowi ̂ s z a n o w a n ia  i dz iałan ia  w ce
lu zgody czynnych w in teresie  katolicyzm u dzien
nikarzy. ostatecznie,,.w  spraw ie założenia ew en
tualnego związku publicystów  katolickich.

Podkom itet „Tow arzystw  dobroczynnych" 
przyjął rezo lucję , poleeającą szczególnie Stow a
rzyszenie św. W incentego a P aulo , tudzież dzie
ło kardynała Lavigerie, celem osw obodzenia n ie 
wolników afrykańskich. N astępnie przyjęto rezo 
Iucję, aby wiec katolicki dał kom itetow i zlecenie 
zb ieran ia  składek na rzecz cierpiących okru tną 
nędzę zakonnic ze zniesionych we W łoszech kla
sztorów.

Sekcja sztuki uchw aliła zakładanie muzeów 
sztuki dyecezjalnych.

Pobór wojskowy w Galicji
odbędzie się w następującym  porządku:

Kom isje do poboru ustanow ione asen tero- 
wać będą:

Do pułkn 9. (Ś try jsk i) w Stry ju  d. 10, 11, 
18 14 15, 16, 17, 18 m aj?.; w Skolem 20, 21,
22, 23 24 m aja ; w Bolechowie 27, 28, 29, 31 
m ^ a ;  w D olinie 8 4, 5. 6, 7 czerw ca; w Ro- 
żniatow ie 11, 12, 13 czerw ca; w K ałuszu 10, 11. 
18, 14 15. 16, 17, 18, 20, 21, m aja; w M ikoła
jowie 23, 24, 25 m aja ; w Żydaczowie 27, 28, 
29, 31 m aja i 1, 8 czerw ca.

Do pułku 10. (P rzem y sk i): W D obrom ilu 
d. 10, 11. 13, 14, 15 i 16 m aja ; w Birczy 18
20, 21, 22, 23 m a ja ; w Brzozowie 25. 27 28, 
29, 31 m aja i 1 ,3  czerw ca; w Dynowie 5. 6 i 7 
czerw ca, w Przem yślu 10, 11, 18, 14, 15, 16,
17, 18, 20 21, 22, 23 m aja; w Krzywczy 25, 
27 i 28 m aja.

Do pułku 13. (K rakow ski): W Krakowie 
(m ieście) d. 10, 11, 13, 14, 15 16 m aja ; w K ra
kowie (powiecie) 17, 18, 20, 21, 22, 23, 24. 25, 
27 i 28 m aja; w C hrzanow ie 31 m aja i 1, 3, 4. 
5, 6, 7', 8, 11, 12ij 13 -14- V 1 5 -czerw ca.; .w Wi«- 
liczce 10, 11. 13,. 14, 15. 16 17 i 18 m a ja ; 
w D obczycach 20, 21 i 22 m a ja ; w Skaw inie 
24 i 25 m aja; w Bochni 27, 28, 29, 31 m aja i
I ,  3. 4, 5, 6, 7, 8, 11, 12 czerwca.

Do pułku 15. (T arnopolsk i): w Sknłaeie d. 
10, 11. 13, 14, 15, 16, 17, 18 i 20 m aja ; w T a r 
nopolu 22, 23, 24, 25, 27, 28, 29, 31 m aja i 1, 
3, 4 czerw ca; w M ikulińcaeli 6, 7, 8, 11 czerw 
ca; w Trem bow li 10, 11. 13, 14, 15, 16. 17 m a
ja ;  w Zbarażu 20, 21, 22 23, 24, 25 maja.

Do pułku 20. (N ow osądecki): w Gorlicach 
10, 11, 13, 14, 15, 16 17 18, 20, 21 m aja;
w Nowym Sączu 23, 24, 25, 27, 28, 29, 31 nra-
j.a i 1, 3, 4, 5, 6 7, 8 czerw ca; w Grybowie 10,
11 13. 14, 15, 16 m a ja ; w Liinauow ej 18, 20.
21, 22, 23, 24, 25, 27, 28. 29 m aja ; w Nowym 
T argu  21 maj* i 1, 8, 4, 5. 6, 7, 8, 11, 12 
czerw ca.

Do pułku 24. (K ołom yisk i): d.  10, 11, 13,
14, 15, 16, 17, 18, 20, 2 1 ,'2 2 , 23, 24, 25 m aja ; 
w Kosowie 27, 28, 29 31 m aja i 1, 3 4, 5
czerw ca; w Śniatynie 10, 11 13 14, 15, 16, 17
18, 20 maja.

Do pułku 30. (L w ow ski): W e Lwowie (m ie
ście) 10, 11. 13, 14, 15, 16, 17, 18, 20, 21, 22
22 m aja ; we Lwowie (powiecie) 24, 25, 27, 28,
29, 31 m aja i 1, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 11 cze rw ca ;
w Żółkwi 10, 11, 18, 14, 15, 16, 17, 18. 20, 21,
23 m aja : w Sokalu 24. 25, 27, 28, 29, 31 m aja 
i 1, 3 czerw ca; w Bełzie 5, 6, 7 czerwca.

Do pułku 40 (Rzeszowski) w Kolbuszowej 
10, 11, 13, 14, 15, 16, 17, 18 20, 21. 22 m aja ; 
w T arnobrzegu 24, 25, 27, 28, 29, 31 m aja i 1,
3, 4, 5 czerw ca; w Ropczycach 10, 11, 13, 14,
15, 16, 17 m a ja ; w D em bicy 20. 21, 22, 23 
m a ja ; w Mielcu 25, 27, 28, 29, 31 m aja i 1, 3,
4, 5, 6, 7 czerw ca; w Rzeszowie 10. 11, 13. 14, 
15, 16, 17, 18 20, 21, 22, 23, 24, 25. 27, 28, 
29, 31 m aja i 1, 3 4 czerwca.

D-j pułku 45 (Sanocki) w Sanoku 10, 11, 
13, 14, 15, 16,i 17, 18. 20. 21, 22. 23 i 24
maja ; .w, „Krośnie 27 28, 29, 31 . ma j a  i 1, 3
czerw ca; w UfiGzykach dolnych 10 11, 13 14, 
15, 16 ma j a ;  w L isku 18, 20, 21, 2 2 ,2 3 ,2 4 ,2 5 , 
27, 28 maju.

Do pu łku  55 (Brzeżański) w R ohatynie 10, 
T l, 13. 14 15. 16, 17 18. 2 0 / 21, 22 iu a ja ;
w Bobrce 24 25, 27 28, 29, 31 ma j a ;  w Brze- 
ŻHuach 10, 11, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 20, 21, 
22 maja ; w P rzem yślanach  24, 25, 27. 28, 29,
31 m aja i 1, 3, 4 czerw ca ; w Buezaczu 10, 11,
13, 14, 15, 16, 17, 18, 20, 21, 22 28, 24 m aja; 
w Podhajcach 27, 28, 29, 31 maja i 1, 3, 4, 5, 
6 czerwca.

Do pułku 56 (W adow icki) w M yślenicach 
1 0 ,1 1 ,1 3  14, 15, 16 m a ja ; w Jordanow ie 18, 20, 
21. 22 m a ja ; w Makowie 24, 25, 27 m a ja ; w W a
dowicach 29, 31 m aja i 1, 3, 4, 5, 6, 7, 8 11,
12, 13, 14, 15, 17 18 czerwca ; w B iałej 10, 11,
13, 14, 15, 16, 17, 18, 20, 21, 22. 23, 24 m a ja ;
w Żywcu 27, 28, 29, 81 m aja i 1, 3, 4, 5, 6, 7, 
8, 11, 12 czerwea.

Do pułku 57 (T arnow ski) w D ąbrow ej 10,
I I ,  13, 14, 15, 16, 17, 18, 20, 2 1 ;  w Brzesku
23, 24, 2-5, 27, 28 29, 31 m aja i 1, 2. 4 czer
w ca; w Wojniczu 6. 7, 8, 11, 12 czerw ca; 
w P ilzn ie  10, 11, 13, 14 15, 16, 17, 18 m a ja ;
w Jaśle  20, 21, 22, 23, 24, 25, 27, 28, 29, 31
maja i 1. 3, 4  c z e rw c a ; w T arnow ie 10, 11 13,
14, 15, 16. 17, 18, 2 0 ^2 1 , 22, 28 24, 25 maja.

Do pułku 58 (S tanisław ow ski) w S tan is ła 
wowie 10, 11, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 20, 21, 22
m a ja ; w Bohorodczanach 24, 25, 27, 28, 29, 31
m aja i 1 czerw ca; w N adw órnej 3, 4, 5, 6, 7, 8,

11, 12 cze rw ca; w T łum acrn  10, 11, 13, 14, 15, 
16, 17, 18, 20, 21 m a ja ; w H orodence 23, 24, 
25, 27, 28, 29, 81 m aja i 1. 3. 4 czerwca.

Do pułku 77 (Sam borski) w Sam borze 10, 
11, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 20 21, 22, 28, 24 
m aja ; w D rohobyczu 27, 28, 29, 31 m aja i 1, 3, 
4, 5, 6 7, 8, 11 12, 13, 14 15, 17 czerw ca;
w Starem m ieście 10, U .  13, 14. 15. 16. 17 
maj? ; w Turce 20, 21, 22, 23, 24, 25, 27. 28, 
29 maja.

Do pułku 80. (Złoczowski) w Złoezowie 10, 
11. 13, 14, 15, 16, 17, 18, 20, 21, 22, 23, 24, 25,
27, 28, 29, 31 maja i 1 cz e rw c a ; w K am ionce
3, 4, 5, 6, 7, 8, 11, 12, 13 14, 15 czerw ca;
w B rodach 10, 11, 18, 14 15, 16, 17, 18, 20, 
21, 22, 23, 24, 25, 27, 28 m aja.

Do pułku 89. (G ródecki) w Janow ie 10, 11, 
18 m aja; w G ródku, w R udkach 24, 25, 27, 28,
29, 31 m aja i 1, 8, 4 czerw ca; w M ościskach
6, 7, 8, 11, 12, 13, 14, 15, 17. 18 czerw ca; 
w Jaw orow ie 10, 11, 13, 14. 15, 16 m aja; w Kra- 
kowcu 18, 20, 21, 22, 24, 25. 27, 28, 29, 31 ma
ja  i 1, 3, 4, 5, 6, 7 czerwca.

Do pułku 90. (Jarosław sk i) w Nisku 10, 11, 
13, 14, 15 16, 17, 18, 20 m a ja ; w Ł ańcucie  22,
23, 24, 25, 27, 28, 29, 81 m aja i l ,  3, 4. 5, 6,
7 c ze rw ca ; w Leżajsku 11, 12. 13, 14, 15, 17.
18, 19 m aja ; w Jarosław iu 10, 11, 13, 14, 15,
16, 17, 18, 20, 21, 22, 23, 24, 25, 27, 28 m a
ja ; w Cieszanowie 31 m aja i 1, 3, 4, 5, 6, 7
cze rw ca; w Lubaczow ie 11, 12, 13, 14, 15, 17
czerw ca.

Do pułku 95. (Ozortkowski) w M ielnicy 10, 
11, 13, 14 m a ja ; w Borszczowie 16, 17. 18, 20, 
21, 22, 23 m a ja ; w Zaleszczykach 25, 27, 28, 
29, 31 m aja i 1, 3, 4, 5 czerw ca; w H usiatyn ie
10, 11, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 20, 21, 22 m a ja ;
w Czortkowie 24, 25, 27, 28, 29, 31, maju i 1, 
3 czerwca.

M j s m  i "
Lwów dnia 2. maja.

* % dwora. Cesarz Franeiizek Józef wyjechał 
wczoraj wieczór z Wiednia na łowy de Steinhaus i 
powróci do Wiednia w piątek wraz z ks. Leopoldem 
Bawarskim.

Areyksiążę Karol Ludwik wyjechał wczoraj wie
czorem wraz z swą małżonką z Reichenau do Meranu.

Cesarzowa Elżbieta wraz z areyksiężuiczką Ma- 
rją W alerją powróci 16. maja do Wiednia. Menar- 
chini zamieszka na letni sezon w Lainz pod Wie
dniem.

* Hr. Jau K ra s ic k i ,  prezydent kelei lwowsko- 
czeraiowieokiej i członek Izby panów, otrzymał wielki 
krzyż orderu korony rumuńskiej.

* J u l i a n  k la c z k o  wyjechał z Paryża na dwu
tygodniowy pobyt do Florencji.

* K s. biskup Dunajewski wcz«rnj popołudniu 
przybył do Wiednia.

* P . Edward Cliarklewicz, profesor gimua 
zjalny z Tarnopola, powołany został wmLjsce p. Jana 
Lewickiego, którego zamianowano inspektorem szkół 
galicyjskich, do ministerstwa, jako referent pomocni
czy dla spraw szkół średnich w Galioji.

P. Jan Lewicki był onegdaj na posłuchaniu 
u cesarza.

* Żona namiestnika Morawy, p. Loebla, za
chorowała niebezpiecznie w Karlsbadzie, gdzie przy
była na kurację. Namiestnik p. Loebl pespieszył z Ber
na do K a r lsb a d u .

* Hr. Bohdan C zap sk i nabył majątek Chojna 
w powiecie wągrowieekim w Poznańskim  — wyno
szące 900 morgów.

* P .  Jan S ty k a , artysta-malarz przybył do Lwo
wa i zamierza założyć w swem rodzlnnem uiieśoie 
pracownię.

* Z uniwersytetu Pp. Gustaw Adolf de Ka
den i Józef Karol de Kaden, obaj rodem z Krakowa 
otrzymali na uniwersytecie Jagiellońskim stopień dok
torów praw.

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia
nowała tymczasowego nanezyciela młodszego, F ran
ciszka Jaworskiego w Dąbrówkach breńskioh, sta
łym nauczycielem młodszym kierującym szkołą fi
lialną w Dąbrówkach breńskich.

* Rada nadzorcza towarzystwa ochrony Tatr 
polskich wybrała prezesem Eustaehego ks. Sangu- 
szkę. zastępcą prezesa dr. Władysława Markiewicza, 
sekretarzem dr. Lesława Borońskiego, wybrano ró
wnież dyrekeję.

* Z m a r li  we Lwowie: Anna Hordl, w 17 ro
ku życia.

Henryk Wielowieyski, niegdyś wojskowy polski, 
jeden z najwybitniejszych ziemian gub kieleckiej a 
zarazem wielce zasłużony obywatel kraju, zmarł w 
Lubczy, majątku syna swego Adama w powiecie

Jenerał-major Karol Antoine zmarł d. 29. z. 
m. w Wiedniu.

Przed paru dniami umarł w Cannes znakomi
ty kaznodzieja, Ojciec Jouin, z zakonu Dominikanów. 
Urodzony w Angers w r. 1885, przywdział habit w 
r. 1861. Podczas wojny r. 1870 wraz z przyjacielem 
swoim, O. Mercier, wstąpili jako jałmużnicy wojsko
wi do oddziału północnego, dowodzonego przez jene
rała Faidberbe. Po wojnie, obaj w uznaniu wielu po
święceń zostali odznaczeni krzyżem legii hnnorewłj. 
W  r. 1878 O, Jouin był przeorem w klasztorze Fla- 
vigny. Dominikanie przeuieśli się do Hiszpanii, lecz 
ni«bo było tam zbyt gorące; następnie ezubali przy
tułku w Tyrolu — tu znowu klimat był za ostry 
Wreszcie mianowany przeorem, O. Jouin ndał się do 
Corbara. w Korsyce, gdzie założył wspaniały klasztor 
i szkołę. W ostatnich czasach dzielny ten zakonnik 
zapadał coraz częściej na gardło, i niedziw; wygłosił 
on w ciągu swego 53 letniego żyeia 5000 kazań, 
homilij i konferenoyj religijnych. Wreszoie wywiąza
ły się suchoty gzrdlane. Doktorzy wyprawili go do 
Canues. Ojciec Mercier do ostatniej chwili nie od
stąpił swego przyjaciela. Ou to zwłoki jego przewiózł 
do Paryża.

K ra jó w *  d y re k c ji*  poczt i telegrafów we
Lwowie odniosła się do magistratu m. Krakowa z za
wiadomieniem, że budowa suoi telefonów w Krako
wie i okolicy niebawem rozpoczętą zostanie. Dotyeh- 
ozas zgłosiło się 23 abonentów.

* Z a rm ii .  Pułkownik Frydryk Prawda komen
dant 9 pp. został urlopowany na 6 miesięcy.

Pułkownik Edward Wiirl Senten przeniesiony 
z 89 do 57 pp. Major Gustaw Styller Lowenwerth ż 
25 pp. przeniesiony w stan stałego spoczynku.

Mianowani starszymi lekarzami w rezerwie 
doktorowie medycyny Eugeniusz Hofmokl przy 89 pp. 
Eliasz Siissktud z gara. szpitalu w Krakowie przy 
56 pp. Hersz Lindenbaum z garn. szpit. w Krako
wie przy 57 pp.

Intendant Karol Brożowikl przy 1 korpusie zo
stał urlopowanym na rok jeden.

Mianowani profosem sztabowym Mathasar Je 
rzy przy garniz. areszcie w Tarnowie, a profosem 
W isleuiil Jan przy takimże areszcie w Krakowie.

Przeniesieni: porucznicy Mittendorfer Ralmund

z 80 pp. i Rybarz Józef t  1 p. art. de wojskowego 
instytutu geegrafioznego.

! Przeniesieni porucznicy rezerwowi Pollatschek 
Józef z 10 do 57 pp. Migula Wilhelm z 13 do 45 

. pp. Blaohoweki Jan z 55 do 89 pp. Hook Wilhelm 
z 57 do 95 pp. Krzyżanowski i Kwaslński Michał z 

I 80 do 95 pp. Gellen Józef z 88 do 10 pp/Messner 
Psweł z 5 bat. strz. do 24 pp. Jougan Alfred z 30 
bat. strz do 58 pp. Krasicki Miehał z 1 do 3 p. ul.

Urlop otrzymał porueznik Radawieoki Józef i 
24 pp. na 5 miesięcy.

Przeniesieni w stan etałego spoczynku Stenzel 
Frydryk z 24 pp. Zbożen Frauoiszek z 57 pp.

* Towarzystwo m iłosierdzia pod godłem
„Opatrzności", edbyło deroozno zgromadzenie pod 
przewódsiotwem protektora , p. Meehnaskiego E., pre
zydenta miasta.

Wydział towarzystwa podnosi w swem sprawo
zdaniu, że usiłowania towarzystwa o umniejszenie 
żebractwa e tyle odniosły pożądany skutek, że tych 
kilkadziesiąt ubogich, którzy są stale pod opieką 
„Domu pracy* już odwykło od żebrania, wstydząc 
się nawet dawnego swego rzemiosła, i zwrócili się 
oni na drogę praoy i moralności. Niektórzy z nich 
wyszli z zakładu i prowadzą żyoie pracowite i mo
ralne. De usunięcia jednak zupełnie żebractwa, towa
rzystwo nie posiada ani. fizycznych ani mateijalnyuh 
środków i dlatego apeluje de publiczności, aby o ile 
meżnośsi wspemagała ubogich nie gotowizną, lecz 
znaczkami metalowymi.

P. N o w a k  odczytał sprawozdanie rachunkowe 
z którego wynika, że towarzystwo miało dochodu 
w roku ubiegłym 9.190 zł., rozchodu 8.948 zł. —  
Fundusz żelazny 710 zł. W „Demu ubogich" z 81. 
grud. znajdowało się 87 osób, mianowioie 88 mężozyz i 
» 54 kobiet. Pożywienia rosdane w „Demu pracy" 
21.847 percyj chleba, 28 471 porojj zupy na obiad, 
28.471 percyj zupy lub kawy na kelację, 28.481  
porcyj kawy lub herbaty na śniadanie. Za gresz 
jałmużniozy 24.717 pereyj chleba i, 8.836 percyj 
zupy. Robót wykonano w „Domu praey" za 1529 zł.

Członków liozy towarzystwo blisko fiOG. Pro
tektorami s ą : kB. Leenowa Sapieiyna, ministrowa 
A. Zaleska, namitstaikowa hr. Badaniewa i prezy* 
dent p. Mochnacki.

Imieniem wydziału przedstawił dr. Bulkę Wła
dysław sprawę sprzedaży realności towarzystwa przy 
ulicy ów. Zefli. Ponieważ miasto prawdopodobnie! po
trzebować będzie tej realneśei, dlatego magistrat roz
począł traktować z wydziałem, który jednak według 
statutów potrzebuje upoważnienia walnego zgroma
dzenia.

Pe dłuższej dyskusji udzielone tego upoważnie
nia, a następnie załatwiono zmianę kilku paragrafów 
statutu i uskuteczniono wybór do wydziału.

Wybrani zostali pp.: dr. Balko Władysław, 
Bratkowska Michalina, hr. Jerzy Berkowski, Getritz 
Aleksander, ks. Gerasdowski Zygmunt, Kochanowska 
Róża, Lewicki Jakób Kazimierz, Lowakewaki Ale
ksander. dr. Marchwicki Zdzisław, dr. Malinowski 
Józef, Markiewicz Stanisław, Nowak Jan, hr. Skar 
bok Henryk, dr. Stella Sawicki Jan. Werner L 
ontyna.

Jako zastępey pp.: Baezowski J. A., Bałatów- 
ska Antonina, Drexler Ignacy (ojeieo), dr. Ekielski 
Józef, hr. Golejoweka Urszula, prof. Janewiozowr 
ks. Ir. Lewicki Rudolf, Maryaewski Edward, /-•. 
Popiel Juliusz, Ramułt Baldwln (arehitekt), Stoki 
ski Apolinary, Tyzonhaus Aleksander, Tillewn Adt 
fina, Wieozyńska Katarzyn i , Zacharjewios Julian.

* O n a d u ży c ia  przy poborze wojskowy!",. 
Warszawska izba sądowa rozpoczęła onegdaj rozpra
wy w głośnym procesie o nadużycia prsy poborze 
do wojska pińczowskiej komisji rekruckiej. Cała ko 
misja staje przed kratkami—sądowemi; oskarżanych 
jest 12, z b. prezesem komisji, nnozeluikiem pow. p ii 
ozowskiego r. st. Niknnderem Kosteckim nn ezeie 
świadków powołane około 300, a akta tej sprawy] 
obejmują kilkanaście reluminów. Oskarżeni postawień 
zostali pod zarzutem powyżej wzmiankowanych nad 
użyć i podpalenia budynku, w którym znajdawały si 
akta komisji rekruckiej, w celu zatarcia śladów prze 
stępstwa. Komplot sądzący stanowią: przewodniosąc 
p. Meyer, członkowie pp. Fejlert i hr. Ropp; oskarż 
prokurator Postowskij, w asystencji towarzysza prt 
kuratora sądu okręgowego kielookiefo, Łubionoowa 
Obronę wnoszą adwokaci przysięgli: Loszczyńsk 
w Imieniu Kosteckiego, a Piątkowski, Urbanowicz 
Wł. Rogowski, Wolski, Krsyoki, Likiert, Ettinger > 
Lindan w imieniu pozostałych 11. oskarżonych. Na 
leży tu zaznaczyć, że w przeciągu czasu, jaki upłj 
uął od chwili objęcia rządów w kraju przez Hur> 
trzem komisjom rekruckim wytoczone z jego iniejs 
tywy sprawy karne. Za podobne nadużycia sądzor 
już była komisja poborowa biłgerajska, następnie ir, 
zowieoka, a obecnie przyszła kolej na pińozowską.

* P .  Seh lffn i r o w l, dyrektorowi peozt i t- 
grafu należy się uznanie za to, że uwzględniając , u 
dzo liozno zażalenia ze strony gości bawiąeyoh w 
kopanem w nadchodzącym sezonie zroorganiK i 
kazał tamtejszy urząd poeatowy, nieedpowiadajr- 
w czasie sezonu skromnym nawet wymaganiem. B: 
wiąoy tam zeszłego r»ku starszy radoa pocztowy 
Nawratil przekonał eię naocznie, że urząd ten fu 
kejensje tak prymitywnie i że strony traktowane ti 
są przez p. pooztmiitrm w ten sposób, że dla henc 
peezty aastrjackiej stesurki takie dalej trwaó i 
mogą. Wkrótce już będziemy mogli donieść o fąk 
dokonanym, dziś konstatujemy tylko, że p. Soblff* 
zarządzeniem w sprawie poczty przyczyni się z; ae- 
do podniesienia taj ureozej miejscowości klimatyc t 
prawdziwe] perły tatrzańskiej.

* „Sokół" w Nowym Sąezu urządza w* własu 
lokalu w dniu 3. maja, wieoserek dąklamaojj 
muzykalny.

* C elem  u ż y c ia  więźniów przy krajów 
robotach melioracyjnych, zezwoliło ministerstwo ij j  
wiedliwości ua wniosek starssej prekur&torji pe 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym, reakry 
z dnia 15. marsa br. na wysłanie ,60 więźniów 
kładu kary w Stanisławowie de robót prsy re, £  
rzeki Gniłej Lipy w Janozynie, powiatu podhs to 
ge. —  Gdy zarządzone przygotowania celem ui 
szczenią i zaopatrzeni! więźniów są j«ż na ul 4 
niu, odchodzi rzeczony transport pod odpew i 
dozorem straży więslennej w najbliższym osa t 
Stanisławowa de Janesyua. Gdyby użyele w /, i 
do krajewyeb robót melGraeyjnyeh obeenie ty/•n 
próbę podjętych, okazało się w przeprowadzeni1, 
rżystnem, są wideki. że w następnych lataeh u 
steretwo sprawiedliwości skłonnem będzie p ■» 
osyó do tych robót większą liezbę więźniów.

* D»r cesarski. Oesarz udzielił z pr <>,
swej szkatuły gminie Pesnehów, w pewieci* f 
żańskim, na budowę szkoły, sapomogę w ki 
100 złr.

* Konkurs ogłasza jarosławska Rada p f
wa oclem nadania stypendjum e rocznych 50 zŁ 
t. 1889 dla ubogiego ciemnego lub głuchot r 
do jednej z gmin powiatu jarosławskiego p *“ 
żnego z fundacji jarosławskiej Rady powiat® n 
nazwą „imienia cesarza Franoiszka Józefa I. 
uszowa fundacja".

* Em igracja, w  miesląou kwietniu
mała policja krakowska 39 włościan emig;
bez odpowiednich funduszów i legitymacji £•■ 
ryki. Włościanie ci pochodzili i  powiatów

\\
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■kiego, mieleckiego, aanookiago, dąbrowskiego, kroś
nieńskiego, gorlickiego, ropozyokiogo i tarnowskiego. 
Oprósz tego wyśledzono pięciu ajentów, ułatwiających 
wyehodźtwo i tyeh pociągnięto do karno-»ądowej od
powiedzialności.

* S ta n  p o w ie tr z a .  Obserwatarjuia szkoły poli- 
tjohniczaej donosi 2 m aja:

, W ubiegłej dobie licząe od 12. godz. w połu
dnie, mieliśmy w iatr ze wschodniej strony, niebo w czę
ści pogodne a powietrze wilgotne.

Średnia temperatura doby była +  14-8“ O, naj
wyższa +  20’0° C, najniższa -j- 9 5® G nad ranem.

Przez eałą dobę mieliśmy pogodę , dziś rano 
mgłę i rosę.

Zniżka batometryczna 740 -7 4 5  mm. znajdo
wała się w Is lan d ji; zwyżka 775— 770 na morzu 
B iałem ; zniżka drugorzędna w Austrji.

Stau barometru zredukowany do poziomu mo
rza był dziś o 9 rano 763 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 2. m a ja :

W iatr z północno-wschodniej strony, średnia 
temperatura doby około 15® O , niebo w części po
godne, a powietrze wilgotne i  skłonne do burzy; — 
opad od najwięcej nieznaczny. . ,

* J u t r o  , d. 3. m aja: Znal. św. Krz. —  św. 
Januaria.

—  P o g r z e j  W e rn d la  odbył Bię wczoraj Steyr. 
Na pogrzebie obecnym był minister wojny br. Bauer. 
Fabrykę broni w Steyr, objąó ma dr. Hoohhauser, 
najwierniejszy przyjaciel zmarłego Werndla.

—  Z m o w a  ro b o tn ik ó w  w kopalni węęla w Ostra
wie morawskiej nie ustała, gdyż zarząd nie chce wy
da i robotnikom ich z zarobku uzbieranych oszczędno
ści, używając ich wbrew nowej ustawie jako zasiłek 
dla kasy chorych. Robotników' pilnujo wojsko, a ośmiu 
uwięziono. Kopalnie są własnością Rętszylda, Gut- 
mana, hr. Larisza i jeszcze dwu magnatów niemieo- 
kioh. Robotnicy żądają wydania 23.000 zł. premji.

i — W C zęsto ch o w ie  odbyła się w poniedziałek 
29. kwietnia uroczystość odsłonięcia pomnika, wysta
wionego Aleksandrowi H ,  jako oarowi oswobodzicie- 
lowi z dobrowolnych składek ludu. „Dobrowolne* te 
ttlrładlri zbierano na mocy rozkazu generał- gaberna- 
tora warszawskiego. Rozkładem składek na każdą 
gminę zajęli się komisarze włościańscy, a naczelnicy 
powiatu i wójei gmin ściągali je od włośoian, nie
kiedy drogą egzekucji. Uwydatnia to poniekąd cha
rakter owego „oswobodzenia11, za które włościanom 
polskim usiłują ńarzuoić cześć dla cara „oswobodzi- 
ciela*1. Jak  wiadomo, Aleksander II. wydał nkto
0 nwłaszozenin włościan, ale ukazem tym stwierdził 
tylko fakt nwłaszozenia. którego inicjatywę podjęło 
towarzystwo rolnioze, a które Rząd narodowy ogłosił 
28. stycznia 1863 r. Rząd rosyjski, pragnąc oprzeć 
się o żywioł chłopski przeoiwko szlaehcie polskiej, 
uznał uwłaszczenie ludu w Królestwie Polakiem, 
a przeprowadził je w sposób przewrotny i dla sto
sunków rolnych hoiążliwy.

... Na uroczystość zjechał jenerał-gubernatar Hurko
1 wielu innyoh dostojników, między którymi Apuchtin, 
jen. Fryderyka, jen. Broks, mai gr. Wielopolski, wszyBoy 
gubernatorowie z Królestwa, wielu naczelników po
wiatu i komisarzy włościańskich.

.Rozpoczęła się uroczystość od nabożeństwa 
w.'miejscowej cerkwi prawosławnej, poczem jeń. Hurko 
odbył przegląd wojsk, rozstawionych dokoła pomnika. 
Poświęcenia dopełnił biskup Bereśniewioz, a następnie 
prawosławny, biskup Flawian odprawił nabożeństwo.

Gała ta uroczystość, jako z góry narzucona lu : 
dowi polskiemu, miała charakter czysto urzędowy.

—  Cykl „ N ib e lu n g ó if*  pozostawił po. sobie w 
Petersburga zabawną pamiątkę. Jest nią wydany nie
dawne „walc* z motywów tetralogji Wagnera. Twór
cą tej parodji jest — Niemiec. Coby powiedział 
to mistrz z Bayreuthu, gdyby ożyłt

na

I P i a n o l a g e .
. Z  jakiejże dziedziny pochodzi ton w yraz ? 

J e s t  to te rm in  na  pół m uzyczny, a na pół 
lekarski...

Oznacza poezję w yższą nad  m artw e słowo, 
a  zarazem  chorobę, s tarszą  niż koknizm,

A gdzie i jak się ob jaw ia?
Do salonu wchodzisz, patrzysz,
Widzisz kobiet liczne grono. . .
Każda Wita <ię serdecznie,
Każda z twarzą zapłonioną!
Jest kolacja przyzwoita —
A w różo wy ob laezp promieniu 
Mowa toczy się o modzie 
I  jej wielkiem wypaozeniu.
Krótko zresztą kouwersatja 
z  tak małego płynie tonu ; .,
Na paradnem bowiem miejscu 
Lśni fortepian, król salonu
Każda z pań uroczych domu 
Nagle WB̂ taje, idzie, B ia d a — - 
W muzykalne uniesienia 
Pa kolei każda pada.
Każda bawieni na świat przyszła 
Z zachwytami niebiańskimi —
Grają panny, m atka, wszystkie,
Plęoiołetnia nawet Mimi.
Myśią w światy nadobłoozne ;
Mkniesz, rozmarzon i zadum ań..
A tam w grobaoh klną siarozyśoie 
Liszt, Beethoven, Szepen, Szuman,
One nieraz w furji świętej 
W stają , zsgrać ranną dobą —
A jest zapał ich dla sztuki 
Pół poMj.ą , ,pół ..chorobą. . .

Owoż tek  w ygląda pianotage, szał forte
pianowy.

I  czy m ożliw ą jest k u rac ja? ...
K am il Sóe, wysoce zasłużony założyciel 

dzisiejszej wyżssej szkoły panieńskiej we F ran c ji, 
zapytft* w tych  liniach listow nie G ounoda, jaki 
udzia ł w wychowaniu dziew cząt ma otrzym ać 
nauka fo rtep ian u ?

M istrz odpow iedział na t o :
„Szanow ny pan ie!

P y ta sz  m nie o moje zdanie co do udziału, 
ja k i m a być dany nauce fortep ianu  w wychowa
niu  dziew cząt. Zdaje mi s i ę , że odpowiedź je s t  
bardzo p ro s ta : ile m ożności, ja k  najm niej czasu 
d la  tych , k tó re  z m uzyki nie. t-h tą  zrobić^ zawo
du swojego życia. To je s t  moja krótka i treśc i
wa odpow iedź: wypowiadam ją  panu  otw arcie.

Ch. G ounod*.
A w ięc?

A  więo, matko, prostym słowom 
Twórcy „Falista“ wierz —
Córki swojej od urojeń 
Miłościwie strzeż.
Bo w Olg-Janin biografiach 
Zresztą przykład masz,
Jak  się nieraz mści na życiu 
Taki pianotage. Stb.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z t e a t r u .  Na scenie skarbkowskiej mieliśmy 

wczoraj dwa niezwykłe widowiska. Popołudniu zajęte 
były wszystkie loże parterowe i I. piętra, jak nie
mniej fotele i  krzesła na parkieoie 1 I. piętrze a wie
czorem natomiast przepełnioną była tylko galerja, 
która popołudniu świeciła pustkami. Popołudniu dzi
wiono się, dlaczego to stoi przed teatrem tyle pewo- 
zów ze służbą, ubraną w liberję — a wieczorem do
rożkarze nasi daremnie czekali na pasażerów. Popo
łudniu i wieczorem widziałeś w teatrze fizjonomie 
niezwykłe —  które zjawiają się w tym przybytku 
bardzo rzadko -  wówczas tylko, jeżeli dzieje się na 
scenie coś nadzwyczajnego.

Popołudniu ściągnęła do teatru śmietankę to
warzystwu hrabina Janowa T a r n o w s k a ,  pod któ
rej patronatem urządzono przedstawienie amatorskie 
na cele dobroozynne, a wieczorem znowu atrakcją dla 
publiczności galeryjnej był p. A n n  e ' t e l l i ,  którego 
afisz teatralny, nazwał „illuzjonistą, magnetyzerem i 
magikiem.“ Pod firmą „złudzeń optycznych, elektro
magnetycznych i magicznych “ mieliśmy oczywiście 
zwyozajDą produkcją kuglarską.

Leoz wróćmy do poprzedniego przedstawienia, o 
którego poozątku donieśliśmy już wczoraj. Po fraBzce 
„Łapka na mys^y11, którą odegrali z wielką werwą 
księżna Lubomirska i hr. Adam Tarnowski, nastąpi
ły produkcje na fortepianie panny Zawziętównej, uta
lentowanej uczennicy pani Duninowej, poozem w y
stawiono „La Letre chargee“ kcmedję L»bioho’a w 
oryginale francuskim Występowali w niej z wielkiem 
powodzeniem lir. Konstancja S t a d n i c k a ,  pani 
Stefania D o b r  z a ń  a k a , hr. My c i  e l s k  i i hr. 
Adam T a r n o w s k i  , którego znakomitą grę podno
siliśmy już na przedstawieniu w pałacu namiestni
kowskim. Hr. Tarnowski 1 wczoraj zbierał huczne 
oklaski, wywoływano go kilkakrotnie przy otwartej 
scenie..

W komedyjce „Serenada* w roli .Mercedes wy
stąpiła pni. S t a d n i c k a  a w roli Juanity ks. L u 
b o m i r s k a .  Obie panie wywiązały się wybornie ze 
swoich ról, a szczere oklaski zyskał pięknie ułożony 
przez p. Młodnickiego obraz z żywych osób, w któ
rym wzięły udział panny Eugenia D e m b o w s k a ,  
hr.  Zofia T a r n o w s k a ,  Zofią i Julja T u s t a -  
n o w a k i e ,  tudzeż pp. Adam hr. T a r n o w s k i  i 
Stanisław hr. M y c i e 1 s k i.

Przedstawienie zakończył monolog p 
który wywoływał oiągle salwy szczerego śmiechu.

Dla dokładności dodać wypada, że reżysei 
dwóch przedstawień w pałacu namiestnikowskim 
i wczorajszego przedstawienia był ulubiony naBz ar
tysta dramatyczny p. Mieczysław F r e n k i e l ,  któ
remu należy się lwia część powodzenia tych przed
stawień.

Sezon operowy zakończy się dwoma występami 
gośoinnemi znakomitej śpiewaczki koloraturowej panny 
S i g r i  d A r  no 1 d s o h u  Niepospolita artystka ta, 
Szwedka z rodu, rozporządza przeouduym głosem, 
którym zachwycaliśmy się wczoraj na koncernie w do
mu Narodnym. Do prześlicznego głosu ,p. Arnoldsohn 
dodać trzeba jeszcze skończoną szkołę, ogromny ta
lent i niezwykły urek —- a dopiero wtedy otrzyma
my całość uroczą.

Panna Arnoldsohn wystąpi w sobotę w „Mi 
gnon“, którą grała w Paryżu 40 razy z wielkiem 
powodzeniem Zachwycał się nią bardzo sam twórca 
„Mignon* Thomas, który napi<ął tgż spoojalnie dla 
niej wkładkę. Panna ^rnoldąohn odśpiewa.tę wkład
kę w drugim akoie.

W poniedziałek wystąpi zuakonuta śpiewaczka 
po rar drugi i ostatni na naszej scenie w partji kró- 
lowej w (JHngenotaoh6 Meyerbeera.

Przypominamy, że jutro wystawioną zostanie 
po raz pierwszy „Błędna gwiazdą*, komedja 5-aktowa 
Bronisława Komorowskiego. Jest to rzecz osnuta ua 
tle czasów Stanisława Augusta. Bohaterką sztuki jest 
słynna „Złota Lo!a“, głośna z swej piękności i przy
gód księżna de, Nassau. Siege.ii.

W przedstawieniu „Błędnej ewiazdy" wezmą 
udział panie: Cichocką, Nowakowska (w roli tytu- 
łoyrej) i. Staćhowieżowa oraz pp. Frenkiel, Woleń 
ski i Żelazowski. Wątpić nie należy, że teatr będzie 
Jutro przepełnipBym. (?)

— W i e c z ó r  d e k l a m a o y j n y  panny Eugenii 
Wohlmuth, profesorki deklamacji z Wiednia odbędzie 
Bię w  sali towarzystwa «FroheiDn“ w piątek 8. brn. 
Początek o godz. 7 '/*  wieczór. Biletów dostać można 
w księgarniach pp. G-ubrynowicz i Schmidt, Seyfartha 

Czajkowskiego a wieczorem przy kasie.

Dział ekonomiczny.
K o le j K a ro la  L u d w ik a . R adzie zawiadom 

wezej. tej kolei przedłożono na posiedzeniu z d. 
27. zm. : głów 110.rezu lta ty  zam knięcia rachunko
wego za r, z. /Definitywna .nadw yżka dochodu 
ua w szystk i/h  lin iach tej kolei w ynosiła w tym  
czasie 812.185. zł.,, nadw yżka zaś: w w ydatkach 

0.00.0. zł. Z nadw yżki ,w w ydatkach przy
pada na  u trzym anie , torów 300.000 zł., w 
czem głów nie winny zaspy i powodzie. Nadwyżr 
ka wydatków na służbę ruebu wynosi 77.700 zł., 
na służbę w arsztatow ą 212.3Ó0 zł.

F inansow y rezu lta t r. J888  wykazuje na 
lin iach K rak ó w -L w ó w  i bocznych nadwyżkę 
2,814.731 zł., ua linii Lwów - Podwołoczyska 
280,432 zł., co skom pletowano do wysokości 
gw arantow anego  izystego dochodu, zasiłkiem  
państwowym w wysokości 1,310.967 zł. W reszcie 
wykazuje kolej lokalna Jarosław sko - Sokalska 
nadwyżkę w wysokości zł. 35.872. Razem nad
wyżka na w szystkich liniach wynosi 4,442.004 zł. 
Kolej lokalna D em b ica : Rozwadów strac iła  na 
ruchu 41.225 z ł ,  skutkiem  czego nadw yżka do
chodu z ruchu redukuje s ię : do 4,400.479 zł. 
N atom iast na pokrycie prjorytetów  potrzeba 
było kwoty 2,275.225 zł. M iędzy akcjonarjuszy 
rozdzielono 2,089.277 zł., tak, iż po odliczeniu 
cła tej sumy od 4,314.502 zł. pozostaje 85.976 
zł., a po doliczeniu pozostałości z r. z. w wy
sokości 23.309 zł., ogółem sum a 109.286 zł. do 
dyspozycji jener. Zgrom adzenia. Z tego przy
pada na w ynagrodzenie rady  zawiadowczej 
54.680 zł.; pozostaje tedy 54.606 zł., z czego 
rada  zawiadow cza zaleci przydzielić funduszow i 
pensyjpem u podobnie jak  w r. z. 40.000 zł., a 
resz tę  14.606 zł. przypisać na  t. z. Conto sospeso 
(odnowa torów).

W powyższym wykazie uderza przedew szy- 
stkiem  powyższe oprocentow anie odsetków , to je 
dnak m a w tem  swe uzasadnienie, iż rok 1887 
tylko w m niejszej swej części, m ianow icie tylko 
za czas od 31 października do 31 g ru d n ia  r. z. 
był obciążony procentam i za p rjo ry te ty  em ito
wane na kolej lokalną D em bica-Rozw adów , pod
czas gdy w r. 1888 należało uiścić oprocentow a
nie zupełne za rok cały, co w ym aga zwiększenia 
wydatków o 194.721 zł.

Sprawozdanie rady  giełdow ej w Buda
peszcie rydane d. 27. b rn .-konsta tu je , -ża e k s 
port pomimo dobrego żniwa dwóch la t  ostatnich 
nie rozw inął się tak , jak  się spodziewano. N ie 
dziw — pow iada to spraw ozdanie — że wśród

danych okoliczności efektywny handel zbożowy 
coraz bardziej śc ieśn ia  swe gran ice, a natom iast 
coraz bardziej rozszerza je handel term inow y. 
C harak terystyczną co do tego je s t sm utnego roz
głosu spekulacja na kukurudzę, u tw ierdzającą 
IzTaę giełdow ą jeszcze bardziej w tem  przekona
n ia , że n ie powinno się dopuszczać do tej gałęzi 
in teresu  żywiołów niepow ołanych. W zakresie 
pszenicy podniósł się handel nieco silniej do- 
dopiero w połowie z. r. m ianowicie w N iem 
czech i Szw ajcarji, jakoteż — później — we 
F ran c ji, dzięki czemu także m łyny mogły roz
szerzyć swą działalność. W krótce jednak  i w 
tym  k ierunku n as ta ła  reakcja. T arg  efektów cie
szy ł się przez cały rok zeszły silnem i cenami. 
Dalej wspom ina spraw ozdanie o akcji co do ure
gulow ania han d lu  term inow ego przedsięw ziętej 
w r. z. w espół % g ie łdą  w iedeńską i o zapadłych 
obopólnie uchw ałach, k lóre już  teraz wywarły 
skutek  pożądany, gdyż św iat handlow y przy za
w ieraniu tego rodzaju in teresów  powoduje się 
w iększą ostrożnością.

O b jęc ie  ru c l iu  k o le i  L w o w sk o -e z e rn io -  
w ie c k ie j  przez rząd nie nastąp i 1, styczn ia  z po
wodu pow stałych trudności.

S ta n  zasiewów w W ę g rz e c h  w ostatn ich  
dniach znacznie się popraw ił.

S ta u  za s ie w ó w . Z W iednia  donoszą pod 
d. 20. z. m . : W iosna znacznie opóźniła się. P o 
la zasiane p rzedstaw iają  taki widok, jak  gdyby 
to był dopiero m arzec. /Zeszła zima nie była dla 
zasiewów niepom yślną, gdyż obfite śn iegi d o sta r
czyły im dostatecznej ochrony przed mrozem. 
Z całej praw ie m onarchii dochodzą w ieśc i, iż 
jesienne zasiewy przezim owały wybornie. W y
ją tk i są tylko bardzo nieliczne. N aw et rzepak, 
tak  w rażliwy, w bardzo “nie w ielu tylko m iej
scach zm arniał.

N atu ra ln ie  n iska tem p era tu ra  osta tn ich  dn i 
cz ternastu  w połączeniu z ostrym  wiatrem  pół
nocnym pow strzym ała zasiew y w rozwoju i do
piero po nastan iu  lepszej aury  okaże sjię, czy i 
jak ie  zrządziła  szkody. Ju ż  dziś jednak przy
puszczać można, iż najwięcej ucierp iały  zasiew y 
le tn ie . Zachodzi obecnie obawa, iż praw dopodo
bne nag łe  i silne ocieplenie się pow ietrza wy
woła niezdrowy, bo zbyt spieszny rozwój za
siewów.

Z zagranicy najkorzystniej b rzm ią relacje 
z Północnej Am eryki. S tan  pszenicy ozimej osza
cowano tam  urzędow nie na 94*/*, rezu lta t, któ
rego od r. 1884 nie osiągnięto dotąd an i razu. 
Także w Rum unii zasiewy przezim owały bardzo 
dobrze, na to m iast niezadow oleni są z ich s tan u  
pozimowego rolnicy w Rosji południow ej i w pół
nocnych Niem czech (zwłaszcza w Prusiech). We 
F ran c ji w strzym ują się jeszcze z. ostatecznem  
wydaniem  sądu o przezim owaniu zasiewów.

W ydane dziś spraw ozdanie austrj&ckiego 
m in isterstw a hand lu  nazywa pozimowy Btan za
siewów w ogóle pom yślnym , konsta tu je  opóźnie
nie zasiewów jesiennych  i podnosi w yborny stan 
łąk  i koniczyny. In te re sa  zbożowe nie odpow ie
działy dotąd an i w części oczekiwaniom ; ruch 
je s t bardzo słaby , w kra jach  hyperprodukująoyeh 
i im portu jących  praw ie wcale go n ie  ma, ceny 
od m iesiąca c iągle opadają, & naw et ten  spadek  
nie zdołał konsum eji podniecić. N a w ielkich 
rynkaoh hand lu  zalegają ogrom ne zapasy. D owóz 
z Stanów Zjednoczonych i Rosji nie zm niejsza 
się, A ustro -W ęgry  zaś z całym  ogrom em  swych 
zapasów są form alnie wykluczone od konkurencji. 
A patja han d lu  zbożowego opanow ała w szystkich 
tem bardziej, im b a rd J e j  p rzygniata jąco  wpływa 
dobry s tan  zasiewów na popyt.

L o sy  k re d y to w e . P rzy  ciągnien iu  odbytem  
1. bm. w W iedniu w yciągnięto następując© serje : 
186 328 833 353 872 1861 1872 1922 2001 2657 
2854 3289 3300 3823 3429 3542 3619 4061 
i 4125. G ł ó w  u a w y g r a n a  150.005 zł. pad ła 
na serję 3619 nr. 29, d ruga  w ygrana 80.000 zł. 
na s. 333 nr; 5, trzecia w ygrana 15.000 zł. na 
s. 4125 nr. 7. Po 5.000 zł. w y g ra ły : serja  1872 
nr. 11 i s. 4061 nr. 45.

L osy : p a ń s tw o w e  z  r ;  1860. Przy c iągn ie
niu odbytem  1. bm. we W iedniu, pad ła główna 
w ygrana 300.000 złr. na s. 13.441 n r. 4 ;  50.000 
zł. na s. 18.465 n r . 6 ; 25.000 zł. na s. 8.696 
nr. 7; po 10.000 zł. na s. 6.043 n r. 2 i 18.587 
nr. 8.

A u s tr . lo s y  C z e rw o n e g o  k r z y ia .  P rzy  
ciągnieniu odbytem  we W iedn ia  1. bm. padła 
głów ua w ygrana 25.000 zł. na  s, 11.783 n r. 20; 
1.000 zł. na  s. 2.338 nr. 36 ; po 500 zł. na  s. 
1.736 n r. 8, s. 6.327 n r. 8 i s. 11.195 n r .  31.

W łoskie losy Czerwonego k rz y ż a . P rzy  
ciąguieniu  odbytem  1. bm. padła głów na w y
grana 15.000 lirów na s. 1 967 n r. 15, po 2.000 
lirów  na s. 2.255 nr. 41 i 8.263 nr. 4 2 ;  po 1.000 
lirów  na s. 35 n r. 33 i s. 6.373 n r. 39.

rzaniem się, dążących do przewrotu społe
cznego, a przez rząd szwajcarski tolerowanych 
agitacyj, a gdyby to czuwanie było niemo
żliwe, natenczas musiałyby nastąpić grani
czne obostrzenia ruchu między Szwajcarją 
a sąsiedniemi krajami.

P a r y i  d. 2. maja. Wczoraj odbył się 
bankiet rojalistów, w którym wzięło udział 
przeszło 1000 uczestników. Ferdynad Duyal 
miał mowę, w której zaznaczył, że jedynie 
monarchia może zbawić Francję.

B u k a r e s z t  d. 2. maja. Wczoraj wie
czór było miasto wspaniale iluminowane 
Urządzono korowód z pochodniami i wielki 
capstrzyk. Królestwu i następcy tronu wy
prawiono wspaniałe owacje; musieli się kil
kakrotnie ukazywać na balkonie. Królestwo 
z następcą tronu objeżdżali ulice miasta, wi
tani przez tłumy entuzjastycznemi okrzykami. 
Wypadku nie było żadnego.

Monitond ogłasza reskrypt króla do pre
zydenta ministerstwa, w którem król podnosi 
doniosłość przeprowadzenia ustawy o sprze
daży włościanom gruntów państwowych; po
prawi ona dobrobyt ludu, którego zamiłowa
nie do pracy król wysoce ceni. Dzienniki, 
opisując entuzjastyczne przyjęcie następcy 
tronu w stolicy, uważają je  za pomyślną 
wróżbę na przyszłość.

S o fia , dnia 2. maja. Rokowania w spra
wie traktatu handlowego między Bułgarją a 
Serbią rozpoczną się niebawem, skoro Serbia 
przyjmie podstawę wzajemności. Kwestja by
dła rogatego i wzajemnego dowozu tego by
dła została wyrównana.

Policja zarządzi, aby emigranci, którzy 
świeżo do kraju powrócili, w przeciągu dni i 
trzech udali się do swoich miejsc rodzinnych. 
Wedle drugiego rozporządzenia policji, mają 
obcokrajowcy przedłożyć w prefekturze policji 
swoje paszporty dla stwierdzenia swej naro- i 
dowości; w tym wypadku wydane im będą 
karty pobytu, w przeciwnym zostaną wydaleni.; 
Rozporządzenie to wydano w skutek w ydalę-! 
nia z Rumunii 15 Bułgarów, niemających ża- j 
dnego zatradnienia.

B elgrad  d. 2. maja. Dyrektor Fftr- i 
stenberg z berlińskiej Haudelsgesellschaft i i 
dyrektor Hąhn z wiedeńskiego L&nderbaakn 
przybyli tu na konferencję w serbskich spra-1 
wach finansowych. (

P e t e r s b u r g  d. 2. maja. Przybył tu j 
z Moskwy eksmetropolita belgradzki Michał i ; 
zabawi tutaj dwa tygodnie.

Londyn dnia d. 2. maja. Nadchodzące 
z Petersburga pogłoski prawią o nowych usi
łowaniach nihilistów straszenia cara. Kilka 
dni temn miał car znaleźć na swojem biurku

P rzyjechali do L w ow a
dnia 2. maja 1889 :

Hotel Żorźa. A. hr. Męcińaki t  Dukli. K. Artwió- 
aki z Kr&kswa. Z. Małachowski z Odessy. M hr. Łoś 
z Czyszek. E. Wiszniewski z Dobrzan. W. Rogalski z Dn- 
sanowa. 8t. Przyłuski z Tarnopola. J. Mochnacki z Tou- 
stoługa. L. Kriser z Wełdzirza.

Hotel Europejski. T. Galgśozy i B. Singer z Wie
dnia. J. Habermann z Saczawy. B. Grocholska z Oserdo- 
wa H Glaser z Wissely. A. Wojezyński z Sułkowic. J. 
Dzbański z Kołomyi.

Hotel Langa. A. Aulich z Lackiego. D. Landau 
z Tarnopola. 0. Delft i A. Fiere z Wiednia.

Hotel Angielski. H. Kłossowaki z Rymanowa. 8. 
Czmoła zc Złoczowa. K. Wiesner z Pragi. H. Grhnspan 
z Brodów. 8. Gogolewski z Sokala.

Hotel Ktihna S. Zadnrowioz z Mikołajowa. L. Le
wicki z Kołomyi. J. Załnśnicki z Kałusza. J. Koncewicz 
i G. Koncewicz z Zawoja. J. Janiszewska z Wamawy, 
Ks. E. Krasicki z Dobrotworn.

NADESŁANE.
(Rubryza ta  nie pochodzi od Redakcji, która teł żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie;)

MAGAZYN SCHAYERÓW
poleca 185

Czas odnowić przedpłatę!!

NOWOŚCI Z KONFEKCJI DAMSKIEJ
jako to:

SU K N IE , KOSTIUMY, DOLMANY,
Z a r z u tk i ,  P ła s z c z e ,  P a l to ty  etc. etc.

i M  K ijf ts fy  U . m
w e L w o w ie , n i .  A k a d e m ic k a  10.

O sota odfóał tła  w t  i osobn? tia  mężczyzn.
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane.

Otwarte od godziny 7 rano do 0 wieczorem.

LO S! SERBSKIE 10 -FRANKOWE
G łó w n a  w y g r a n a  200.000 f r a n k ó w . 

Trzy ciągnienia roeznie. 
N a jb liż sze  c iąg n ien ie  d n ia  1. m a ja  b . r.

sprzedaje po kursie wiedeńskim 
także na opłaty miesięczne

AUGUST 8CHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 

Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA" 
Prenumerata roczna we Lwowie złr. P70, 

na prowincji złr. 1-80.

N o w em  le k a r s tw e m  p rz e c iw  z a tk a n iu . 
S to lc a ,  które przez najznakom itszych lekarzy, 
między innym i także przez profesora D r. H . S e- 
n a t o r a  w B e r l i n i e ,  Dr a  T h o m p s o n a  w P a
ryżu i profesora D r a M a s s i n i e g o  w B a z y l e i ,  
jako najlepszy ze w szystkich na ten  cel dotych- 

. , czas używanych środków oznaczony z o s ta ł , jest
n u m e r w ychodzącej w S zw a jc a rji Narodnej cascara sagrada. Tworzy ona główna część sk ła - 
Woli z dwoma przypiskami, ubraneini w t r u -  ',n'"a nr””’r'‘1’ r'''nr“,","T“h nimiłQlr fl’7Wftii,arHkich
pie główki, a  zawierąjącemi wyrok śmierci. 
Gar zarządził ścisłe śledztwo, i aresztowano 
pierwszego kamerdynera, tudzież kilku z pa
łacowej służby. Wierność kamerdynera jest 
nieposzlakowana, zdaje się przeto, że padł 
ofiarą intrygi jakiegoś wroga. Naczelnik ta j
nej policji je st wielce skompromitowany i bę
dzie usunięty; prezesi oddziałów policji będą 
przeniesieni. W kołach dworskich panuje wiel
kie rozdrażnienie, carowa uie odstępuje swego 
małżonka.

(Iową nowych poprawnych pigułek szw ajcarskich 
A. Brandta w St. Gallen w S zw ajca rji, które są 
do nabycia we wszystkich lepszych aptekach w pu
delkach po 40 ct. lub 70 ct„  z opisem użycia. 
Ni* trzeba więc zważać na ogłoszenia konkuren
cyjne, wychodzące od fabrykautćw  zastarzałych 
pigułek, lecz obstawać przy nazwie A. Brandt, wy
rażone dokładnie na każdem pudełku. W szystkie 
inne wyroby są naśladowaniem bez wartości. Te 
nowe poprawne pignłki szw ajcarskie są na sk ła 
dzie we wszystkich w iększych aptekach. Na żą
danie przesyła je  także każdemu zam awiającem u 
o p ł a t n i e  główny sk ład : aptekarz F. S c h m i e d
w Cieplicach w Czechach , a to za nadesłaniem

_  naleźytości w m arkach pocztowych, ponieważ wy-
W le d e ń  dnia 2. maja godz. 1 min. 45 po i selenie za zaliczką znacznie więcej kosztuje. 102

południu. Akcje kredytowe 300;— . Akcje alpejskie j
Towarz. górniczego 7 2 1— . Akcje węgierskie Banku
kredytowego 310"— . Akeje Banku anglo-austrjac- 
kiego 188*75. Akoje Unionbanku 231 '— . Akeje ko
lei Karola Ludwika 206 75. Akcje kolei Północnej 
258*— . Akoje kolei Południowej (Lombardy) 104 75. 
Akoje kolei Alfóldzkiej — *— . Akcje kolei Państwo
wej 2 4 5 — . Akcje kolei Lwowsko - Ozem. 239 75. 
Akcje kolei węg. północno-wsohodniej 187 85. Losy 
komunalne wiedeńskie 147'— . Akoje Tow. tureckiego 
116 — . Galie, oblig. indemniz. 104 75. Akcje kolei 
północno-zaohod. (lit. B. Elbethal) 208*25. Losy re-

Niespodziewany środek w trudnem  o d je 
c h a n iu , astm ie i t. p. — Posłuchajm y co w tym  
względzie mówi w iarogodne św iadectw o, któreśm y 
w łaśnie, te raz  o trzym ali: W ielce szanow ny p a 
nie 1 Z najom i moi poradzili m i ,  że tylko za po
mocą pańskich  sodeńskich mineralnych pastylek 
m ogę się uw olnić od prześladującej m nie cho
roby. Posłuchałem  tej rady  i z przyjem nością 
donoszę p a n u , że tylko im  mam do zaw dzięcze
nia, że cierpienie moje oddechow e ustąpiło  zu-

^  01,1 Z i  ! # £  £ K = j e  P -4 .0

. W iedeń d. 2. maja. W kołach dobrze 
informowanych zapewniają, że główne roko- 
wama co do szkół ludowych prowadził sam 
Łr. laafie, a mianowicie podniósł stanowczo, 
Że Co do państwowego prawa nadzoru nad 
szkołami, rząd stoi przy oświadczeniu, jakie 
w swoim czasie minister Conrad, na mocy 
wyraźnego upoważnienia od cesarza w Radzie 
państwa wyłuszezył.

P oznań  d. 2. maja. Onegdąjsza ope
racja katarakty u ks. arcybiskupa Dindera 
powiodła się zupełnie.

B e r l i n  d. 2. maja. Hr. H. Bismark 
zaprosił członków konferencji sainoańskiej na 
piątek na obiad. Ambasador rosyjski Szuwa- 
łów zachorował na newralgię. Aresztowany 
w Toruniu szpieg rosyjski, nie jest ani wyż
szym oficerem rosyjskim, ani nawet podda
nym rosyjskim, tylko rodowitym Niemcem, bu
chalterem przedsiębiorstwa budowlanego, który 
bez żadnej myśli przechadzał się koło forty- 
fikacyj toruńskich.

B e r l i n  d. 2. maja. Wedle Nordd. Allg. 
Ztg. domagać się ma rząd niemiecki wyja
śnienia, a względnie zadośćuczynienia od rzą
du szwajcarskiego za postępowanie z ajen
tem policyjnym W o h l g e  m u t h e m .

Rzeczony organ wywodzi przytem, że 
wobec postępowania Szwajcarji muszą sąsia
dujące z nią kraje czuwać same nad rozsze-

nyeh 238;80. Akąje Bankrereinu 11S - .  Rosyjski I ■ ^  ^  ^  j ig si z w dzięezn0
rubel papierowy 126 75. Losy prem. węg. | £ ? . ^ w ażaniem  J *

4 ■ /„ •/. m t .  w p ą . .  —  5./, « . . .  n * . . >” % wdowa z BornŁeim .
p»pl« . 5 - / .  r e n l .  . u . t r  z lo t. — . . .  Eo»-1 S o d e io tio  m ineralno  p .o t j lk i  o .n .o f  ja to
ta 4*/» węg. złota 102 65. 5®/0 renta węg. pap.ero- | „  An „ nw in « n w s7.vst.kich
wa 97 65. Napoleondory — •— . Marki aiem

Wiadomości giełdowa
Lwów, dnia 2. maja. (Z Izby handlowej.)

1. Akcje ca sztukę.
płaoa.

Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. ic. . . 204'2" 
Kolej Lwow.-Czer.-JasBka po 200 ci. w. a 237 50 
£Unku hipotecznego gal. po 200 tł. w. a. 2H9 - 
Btaku kredyt, galicyjskiego po 200 xl. w.a.

II LUty zastawne za 10 ( alr 
Banku hipotecznego galicyjskiego (j*/0 . —

,  ,  „ 56/. ■ 100 25
, „ gal 5»/, wyl. 10'/, p 103 15

Bankn krajowego 4l/,®|, los. w 51 1. . . 97-—
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5°/, . 100 65

„ kredyt, gal. ziem. 4®/0 . , . 06 —
„ kred. gal. ziem. 5®/„ los. w 37 i 100-65
„ kred. g. ziem. 4% los. w i ! 1/, 1. 93-50
, kredytowego gal ziem. 41/,0/,

los. w 62 1. . . . .  . 98.50
.  kred. gal. aiem- 4®/„ los. w 56 1. 93’ -

a p te k a c h , d roguerjach  i sk ładach  wód m in era l
nych po 66 ct. za pudełeczko.

Przy zakupnie żądać wyraźnie sodeńskich 
mineralnych pastylek i baczyć, czy je s t niebieski 
znak i podpis Ph. Herm. Fay.

20 7 - ! 
241— !
c93 -  I 
216 /

P o c i ą g i  k o le jo w e .
Podług zegara IwowBfriego. (Od 1. marca 1889.)

III. Listy dłuiue na 100 ;ł.
Gal. Z kred. włość, w likw. (d 6 pr.) 3%
Gal. Z. kred. włośo. (d. 6%) 2%% .
Ogbln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. I Buk.

6#/0 les r  15 l a t ............................
1Y. Obligi za 100 zł.

ludemnisscyjne galioyj. 5*/, m. k.
Kom. bankn krajowego 5*|t w. a. L em.
Pożyczka krajowa z r. 1873 6®/f w. a.
Pożyezka krajowa 1888 4*/i*/« • • •

Y. Losy.
Losy miasta Krakowa . . . . . .
Losy miasta Stanisławowa . . . .

YI. Monety.
Dnkat holenderski  ........................
Dn ;at c e s a r s k i ................................................5 60
N apo leondor..................................
PArimperjał r o s y j s k i ...................
Rubel rosyjski srebrny . . . .
Rubel resyjski papierowy
100 marek niemieckich...................
Srebro za 100 złr. . . . . . .
Kupony w srebrze . . . . . .

101 25 
’ 04 15
98 — 
10165 
97 - 

il)l 65
94 60

99 50 
94 --

57 50 
48—

. 104-65 ) 05-65
. . 100-50 101-50
. . 104 — 106—
. . 95-50 96 60

29—
41—

. . 5-58 5 68
5-70

. . 942 9-52

. . 9-75 985

. . 1-36 1-48
. . 1-251/, 1*277*

5890

Do Lwowa przychodzą:
Z K rak o w a............................
Z Podwołoczysk . . . . .  
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z Czftruiowiec, Husiatyna i Sta

nisławowa . .
Z Czerniowiec i Stanisławowa 
Z Snchej, Chyro wa, Hnsiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Snchej, Chyrowa i Stryja . 
Z Pesztu, Ławocznego, Krosna, 

Chyrowa, Hnsiatyna, Sta
nisławowa i Stryja . . • 

Z Bełżca (Tomaszowa) . . • 
wo wtorek i piątek . . .

Ze Lwowa odohedzą:
Do Krakowa. - ....................
Do Podwołoczysk...................
Do Podwołoczysk z Pndzameza 
Do Czerniowiec, Stanisławowa

i H nsiatyna........................
Do Stanisławowa, Czerniowieo 

i Czortkowa . . . . . .
Do Stryja, Stanisławowa. Hc- 

siatyna, Chyrowa i Snohej 
Do Stryja, Chyrowa i Snchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Ha- 

siatyna, Ławocznego, Pesz- 
tn, Chyrowa i Stróża . .

Do Bełżca (Tomaszowa) . . 
we w to r e k ........................

AS

403 
220 
2 08

800

S t• f i

850

Pociąg
OBołiowy

9*28
315
238

6-40

3 40 
8 26

1*35

2 *° o o*

7*15
7*00
6*22

1106

2-28 420 7-20
4-li 9.52 r®
4-22 10-23 i-
920 9-50

10-35
810

5 20

5-55
10-10

8-30
10-35
11*05

1008

7-49
4-41

Uwaga*. Godziny drukowane grubemi liczbami, oznacza
ją porę noeną od godziny 6 wieczór do 5 m. 59. rano.
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we Lwowie, rynek 1. 32.
o t r z 3 r a a a e i ł  n a  s e z o n  w i o s e n n y

najmodniejsze materje wełniane
we wszystkich m ożliw ych gatunkach.

Cennik płócien i stołowizny
wyrobu ręcznego z czysto lnianą] przędzy po najniższych cenach FRANCISZKA 

DŁUGOSZA w KOllCZYNTE obok Krosna.
Kr. 20. sztuka po 9*25 K r. 30. po 11*26 78 eentm. szerok.
K r. 40. „ „ 12*— K r. 60. „ 14*— 82 „ „

5 * ' S2* ” ” \  Płótna oionkio webowe na koszulo
3 £ m  ;  ; 8 - - l

Długość każdej sztuki wynosi 85 m etrdw.
Płótna prześcieradłowe K r. 30. na 160 etm. zzorok. 21 złr. Kr. 50. 16'i etm 
•ztr. 28. Chusteczki i  Kr. 100 55 cm.Q obwiodiiont naokoło łzlaezkism tuzin 3 złr. 
Obrusy 145 etm. szsrok. motr po 90 et. Obrusy w □  na 6 »iób 176 otm. z fr.n 
złami w okeło i S.rw.iki kawowe z frontlami 8 złr. 50 na 12 osób <76 etm. Mir, 
2S0 długie frengle do okoła 6 z łr. Serwety 65 otm. □  tuzin 3 złr. 26 et. Ręczniki 
45 otm. izer. 150 długie tuzin 3-75. Ręczniki ipore iztnkami 40 em, ezer. a 34 
metr dł. 7*20. Dymy 85 cm. sier. a metr. 43 em. lub sztuka 14 z łr . Płótno żaglowe 
na letnie ubiory 65 em. izor. meter 80 centów. Selerki 75Q tuzin 2*50 izleezki 

w ekoło czerwene lub niebieekie. 372

L. 418 413Ogłoszenie.
Wydział Kasy Oszczędności miasta Tarnopola po

stanowił uchwałą z dnia 11. kwietnia rb. zniżyć stopę 
procentową od wkładek z 47a% na 4%  od sta.

Począwszy od 1. czerwca 1889 oprocentowywać 
więc będzie Kasa Oszczędności miasta Tarnopola wszyst
kie wkładki tak dawniejsze jakoteż nowo przybywające 
po 4°|0 (cztery od sta) w stosunku rocznym.

Postanowienia dotyczące kapitalizowania półroczne
go odsetek narosłych, terminów wypowiedzenia i wy
płaty wkładek za eskontem pozostają nienaruszone.

0  tern zawiadamiamy wszystkich interesowanych 
po myśli §. 10 statutu tutejszego z tym dodatkiem, że 
właścicielom wkładek przysłużą prawo odebrać tako
we za wypowiedzeniem w terminie upływającym 
przed 1. czerwca b. r .

D yrekcja K a sy  Oszczędności 
Tarnopol, dn ia  14:. kw ietn ia  1889.

K o źm iń sk i.

We Lwowii układ glpway w magazynach f. K.HIKOLASCHA, 
1 u wszystkich aptekarzy, fryzyerów 

i magaayaaeh perfam.

ryitury ipeeytlele
m n e m r u n  i  Baaranu 

T n n  0h>* FAT, r th T k u t i  Perfum 
PAKT i ,  a  lic* de ła Palit, 9, PAMTŚ

72

Lwowska Fabryka Asfaltu
t ulepszonyoh ogniotrwałych tektur 

do k rycia  dachów 
S .  S z e U g r i  -  Ł y s z l c l e w i c z a ,  Inżyn ie ra  

Lwów, Korytna 13. 
peleea:

ASFALT do FUKDAMEKTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie
my na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZKE IZOLIRPLATY 
ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ wysokioh gatunków do krycia dachów, 
LAK ASFALTOWY, do konserwacji dachów ‘tekturowych, SMOŁĘ AN

GIELSKA beswodną.
O m n i  a s fa lte m  jako jedyzym środkiem znanym dśtąd w budownictwie 

najbardziej zawilgeoonc ściany w mieszkaniach.
Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia daehewa tektu

rowe i reperacje tyehie.
440 Metr □  ed 60 de 80 eentów. — Gwarancja la t 5.

W celu nadania stypendjum o rocznych 50 złr. a. w. na 
na rok 1889 dla ubogiego ciemnego lub głuchoniemego do je
dnej z gmin powiatu Jarosławskiego przynależnego z fundacji 
Jarosławskiej Rady powiatowej pod nazwą „Najdostojniejszego 
imienia Cesarza Franciszka Józefo . jubileuszowa fundacja" ogła 
sza się niniejszem konkurs:

Ubiegający się o powyższe stypendjnm mają wnieść podanie 
do Wydziału Rady powiatowej w Jarosławiu do dni 30 i dołą 
czyć świadectwo moralności i ubóstwa od miejscowej Zwierzchno' 
ści gminnej, potwierdzone przez urząd parafialny.

Z Wydziału Bady powiatowej.
Jarosław dnia 20. kwietnia 1889.

Prszee : 
Zam oyski.424

Stacja kolei

Miiszjna-Krjiiica.
Z Krakowa
o 8 godzinie.

Ze Lwowa i 
Z Butfa-Pesztu

o 12 godzinie.
Krynica Apteka, 

poezta, 
te leg raf 

w miejscu.

c. k. zakład zdrojowo-kąpielowy
429 w  O - a l l o j l .
flader obfita i silna szczawa alkaliczno-źelazista.

G łówniejsze środki leeznieze są : 
kąpiele m inera lne  ogrzew ane m etodą S chw artza  w budynku elegancko 
urządzonym  o 78 g a b in e ta c h , kąpiele borowinowe rów nież elegancko 
w osobnym urządzonym  budynku o 27 g a b in e ta c h , kąpiele gazowe 
przy głów nym  zdroju , m etodyczne picie wód z licznych ź ródeł m in e
ra ln y ch  o różnym  sk ładzie  chem icznym , doskonała ż e n ty c z a rn ia , no
wa k efirn ia , k ilka m lecza rń , nowy wzorowo urządzony zakład  g im na
styczny , park  w ielki z wielu w ygodnym i spaceram i.

Ku wygodzie i rozrywce gości służy przeszło 1200 pokoi z cał- 
kowitem  um eblow aniem , nowo zbudow any i w spaniale urządzony dom 
zdrojowy, liczne restau rac je , cu k ie rn ie , te a tr  przez cały sezo n , czy
te ln ia  gazet, dwie w ypożyczalnie książek, o rk iestra  zd ro jow a; fotograf, 
liczn e  i różnorodne sklepy, m odniark i, różni rękodzielnicy etc.

W domu „pod Zamkiem“ są do wynajęcia pokoje tylko na prze
ciąg 24 godzin.

D w orzec kolejowy M uszyna - K rynica 10 kilom etrów  od zakładu, 
sk ąd  znakom icie u trzym ana  droga do zakładu prow adzi.

W maju, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkań skarbowych, jako
też wszystkich rodzai kąpieli 30%  niższe.

P rócz s ta le  przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego 
D r. Kopffa, p rak tyku je  tam że 7 lekarzy.

F rekw encja  roczna wynosi wyżej 4000 osób.
W sam ym  zakładzie znajduje się w edług najnow szych zasad 

um iejętności urządzony c. k. zakład wodoleczniczy pod kierownictwem 
specjalisty Dr. Ebersa.

Sezon otwarty od 15. maja do 30. września.
N a żądanie  udziela w yjaśnień  c. k. Z arząd  zdrojow y w K rynicy.

L U B I E N
Z A K Ł A D  K Ą P I E L O W Y  S I A R C Z A N Y

20 kilemetrów od Lwowa, 7 od Gródka, tyłaś od Szozeroa 
4 3 2  (Staaja telegraftozna i poezta w miejsca).

Fooaatal maona aO-*o
Lekarz ordynujący Dr. C. Sztembarth.

Łazienki w tym roku urządzona z wielkim komfortem. Wanny porcelanowe 
i mozaikowe, posadzki mozajkowe — sprowadzenie wody do wnnlen wodlo naj
nowszej metody. Znaczno ulepszenie kąpieli szlamowych, oraz rozszerzono park

°  ̂PO ISZKANIA^* komplstnem urządzaniem hotalewem od 50  eant. de 
1 złr. 80  et. aa dole. Dla mniej zamełnyeh potoi pekój 
lżeniem 50 cb dziennie, mietląoznlo 12 złr. zniżona eena . 

dzy Lwowem a Lubieniem na 75 ct. od osoby. — Fiakier zakładowy 
40 oenŁ od esoby. — W sozoile 1. ed 2 *. maja do 28. czerwca i I I I  od 20. 
sierpnia, oeay pomienkań o 20 '/» niże>e. W tym ezatie biedni, opatrzeni 
świadectwami ubóitwa przez -. k. etaroetwo uwierzytelni nami, otrzymają 
znaczne ulgi. — Bliższych wyjaśnień ndziela na żądąnio ,

Zarząd Zakładu Zdrojowego.

r . oi i w  csus. uw
z kuchenką I urzą- 

jazdy pac z te we] mlę- 
■ zakładowy z Gródkn

Ustawa
o tylwifi prawa pMcji
której ogłoszenie w Dzienniku netaw 
krajowych w tych dniaeh nastąpi, wyda
na będzie równocześnie z urzędów* jej pu
blikacją, nakładem I. Związkowej Dru
karni we Lwowie, a to razem z ustawą 
propinaoyjną i  roku 1875.

Wydanie to uwagami objaśniająoemi 
uzupełnił D r. Tadeusz Skałkowiki, re
ferent sejmowej komisji propinaeyjnej.

Zamówienia przyjmuje 1. Związkowa 
Drnkarnia we Lwowie, Hotel Żorża

Cena egzempjtrsa 
iłane przekazem 65 et. 
plarz franco.

60 et., za prze- 
edeyła się egzem 
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Lakiery powozowe
na drzewo, żelazo i  skóry  

krajowe i angielskie
poleea: 

H A w n a i i

we Lwowie, Rynek 1. 38. 
pod „Czarnym Pasm.* 879|'

Liszaje wszelkie ____
Słabości skóry 
Wyrzuty skórne
usuwa ogólnie ulubione m ydło fioł 
kowe i  Woda fiołkowa wyrobu

Magistra farmacji 
Lwów, Wałowa 15.

a .  Wyroby moje zoitały odzzezegól- 
nione medalem zasługi na wystawie by 
gieniszns-lekarskiej we Lwewie w rokn 
1888. Skład w Stanizławswie u p apte
karza MACTOT. 225

ma do umieazezenia

uzdolnione nauczycielki
Polki i Francuzki. Lektsrki posiadające 
jw k ',  jnkoteś bony i panny.

M orawska
Rynek 29.

DROBNE OGŁOSZENIA.
po cencie od wyrazu.

nOSADĘ PEŁNOMOCNIKA w wię- 
Ekizym majątku, zastępstwo obszaru 
dworskiego, zastępstw* w sprawach spad
kowych, knratelarnyoh, administrację do - 
mu itp. przyjmie kandydat adwokacki 
posiadający dzieeięeioletnią praktykę w 
pierwszorzędnych kaaeelarjaoh. Jan 8. 
Lwów pezts restante. 101

ZYTO kriyeę leśną me do sprzedania 
zarząd lasów w Tarnawce p. Kańczuga , 

po 6-50 złr. za 100 kilo. 103

367

Łubin żółty
nasienie świeże i  pewne 100 ki
lo, ożyli 1 korzec, wraz z wor
kiem po 7 z łr .  poleoa J . Bulsio- 
wicz, skład nasion w Boch n i.

IXu
Dla właścicieli dóbr, architektowi pokrywaczy dachów.

8 EMIL KUZNICKI
*
X

Oświęcim, dworzec kolei, (Galicja)
poleoa swoje wyroby, jako to 485*

*  papę dachową i produkta asfaltowe
M  własnej fabrykacji,
w  Przedsiębiorstwo pokryć dachowych papą i cementem drze

wnym według najnowszej metody z kilkuletnią gwarancją. — 
Asfaltowanie, jakoteż wszelkie w zakres tego fachu wchodzące 

roboty wykonoje szybko i po cenach umiarkowanych. 
Prospektu, cenniki I wzory na usługi.

* Ajencja i skład dla Lwowa u p. Józefa Perlberger, Oykstuska 30.

W  A B W 1  w doborowych 
M M  M  M f  | f  gatonkaek' pole- 

I I  I I  JU  cam najtaniej i 
flW rozsełam f ranc  o

w woreczkach 5-kilowych 
Santos łó łtą  pospolitą - “
Domingo bieda 
Fortorłeo zieloną debrą 
Knhm zielona, bardze dobra 
Lagnayra bard*, debra 
Ceylen plantacyjna, drebna 

, „ gruboziarnista
„ „ perłowa

Jaw a złotawa aromatyesna 
Moka arabska silna 
St. Jago alslona najprzedniejsza

8 — ' 
.  840
-  9 -  

9.60
, 1 0 — . 
.  10.40 , 1080 
,  10.80 
.  10 80 
,  10.80
-  11.20.

H A N D E L 342

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 42.

L. 9276.

Kupię majątek w Galicji
w cenie od itr . 45 .000  — 75.000 w ziemi pszennej 
z budynkami w dobrym stanie, z ogrodem. Pośrednictwo wykluczone.

Oferty wraz z opisem i warunkami sprzedaży majątku pod 
adresem: Kapitan Obermajer, Kraków ul. Krowoderska. 441

J M  IH H M 0T SIG 2
31 polaca

nąjpriedniejiie perfumy I wody toaletowe,
odszczególnioue 10 medalami zasługi i 2ma dypłtmami uznania,

mianewieie:
jaśminową, flołkową, rśłauą, rezedowa, keawaliową, 

penei, J#»key Club, belietrepowa, Ess
rezedową

l y  C i
akoniki po 25,40,76 e t  1 złr. 1.50 itd.

Perfumy: ęfifffl
Bouąuet, piżmową, Mil luf euro, itp. Fli
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Fiaksn 2 złr.
W n A n  l w n w t l l r n  POwazeehnie uznana ipeszukiwanadlsiwo- 
Y Y O U łt I W U W S M j  K,  przyjemnege, trzeźwią eegi i dłnge- 

trwałego zapachu, do skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 et., większy 1 złr. 50 et.

Woda warszawska JiHEASSSSlrafiK?
szy 95 ot., większy 1 złr. 80 et.

Woda lewandowa
>ylania w selenach dla iwejege —!----------------
flakon 50, 70, 90 et., złr. 1.20.

Wody
pylenia w aalenach dla swejege przyjemnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 et., złr. 1.20. „r

przednie i najprzedniejsze. Flakoniki pe 
h .0 1 U 11 t5 n .lt) ct. 15, 20, 25, 40, 50, 80, 1 złr., 1.60.

Nabyć można wo LWOWIE w sklepach własny cłu ul. Koperni
ka 1. 8, i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE : Sukien

nice 1. 20; w CZERNIOWCACH: Rynek 1. 2;

Ogłoszenie konkursu.
na premie dla literatów polskich z fundacji Franc. Kochmanna.

Wydział krajowy Królestwa Galicji i Lodomsrji z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem rozpisuje niniojszem konkurs % prekluzją 
w dnia  31. maron 1890 roku na dwie premie z fundacji Franciszka 
Kochmanna jedną w kwocie Pięciuset (500) złr. a. w. drugą w kwocie 
Tysiąca (1000) złr. a. w. dla dwóch dzieł w języka polskim za najle
psze uznanych i wzywa wszystkich literatów polskich bez różnicy w któ
rym kraju i pod jakim rządem żyją, ażeby w powyższym terminie dzieło 
swoje, o ile je uważają za godne ubiegania się o te premie, przesyłali 
do Lwowa pod adresem Wydziału krajowego.

W myśl statutu fundacji mogą być dopuszczone do konkursu 
wszelkiego rodzaju płody autorów polskich w języka polskim, z wyjąt
kiem jedynie dzieł treści religijnej i teologicznej.

Mogą t» być otwory -.arów no ab torów tyjących jak T Jut zmarłych, 
w tym drugim jednak razie z zastrzeżeniem, że jeśli to eą dzieła jaż 
drukowane za życia autora; to im tylko w ciąga trzech pierwszych lat 
od jego zgonu prawo do konknrsu służy; jeżeli przeciwnie są te prace 
jeszcze nieogłoszone drukiem, to pfzysnana im nagroda przedewszyst- 
kiem na wydrukowanie dzieła nżytą być powinna.

O pracach autorów jeszcze żyjących samo się rozumie, że jedynie 
książki drukiem już ogłoszone mają prawo do konkursu. Dawniejsze je
dnak publikacje niż z roku 1880, jako roku o lat 10 wyprzedzającego 
prekluzją niniejszego konkursu, bez różnicy, czy ich antorowie Żyją lub 
nie, w myśl postanowienia statntu nie będą mogły być przyjmowane. 

Własność dzieła wynagrodzonego służy autorowi i nadal.
Nagroda przyznana dziełu drnkowanemu autora już zgasłego przy

gada na rzecz jego spadkobierców, gdyby saś takich nie było, oriecie 
komisja konkursowa na jaki csl nagroda ta ma być nżytą.

Do załatwienia czynności połączonych z oesnianiam dzieł i przy
znawaniem nagród utworzoną jest konkursowa komisja, którą w myśl 

|aktu fundacji powołuje Wydział krajowy.
W skład tej komisji wchodzą obecnie następujący panowie: 
Oktaw P letrnskI jako członek Wydziału krajowego i przewo

dniczący.
Br* Gustaw Roszkowski o. k. profesor uniwersytetu lwowskisgs 

li Dr. Z y g m u n t Samolewloz c. k. dyrektor gimnazjum Franciszka Jó- 
liafa we Lwowie, jako dwaj kuratorowie fundacji; z pomiędzy zaś przed
stawicieli zawodu naukowo-literackiego: Dr. Ludwik Kabała c. k. 
profesor gimnazjalny; W ładysław Łoziński poseł na sejm, właściciel 
dii ; Dr. Autoul Małecki członek akademii umiejętności, poseł na 
sejm, dożywotni esłonek Itby Panów; Dr. Tadeusz P iła t c. k. profe
sor uniwersytetu lwowskiego, poseł ha sejm; Dr. Broulsław  Radzi
szewski c. k. profesor uniwersytetu lwowskiego; Zygmuut Sawtzyń- 
skl e. k. dyrektor eeminafjum nauczycielskiego, deputowany do Rady 
Państwa ; D r. W ładysław  Zajączkowski c. k. profesor szkoły polite
chnicznej we Lwowiu, członek Rady szkolnej krajowej.

Jakkolwiek komisji tęj służy prawo wynagradzania dział i takich, 
które na konkurs uie zostały nadssłane, wzywa się jednakże wszystkich 
autorów polskich, którzy prawo i widoki do osiągnięcia nagrody mieć 
.ądzą, aby nie omieszkali wziąć udziału w konkursie, komisja bowiem 
uiebierze na siebie odpowiedzialności za możliwe przeoczenie dzieła go
lu ego nagrody a nie nadesłanego do ooonienie.

Uprasza się uprzejmie wszystkie pisma polskie e bezpłatne po- 
1 wtórzenie niniejszego ogłoszenia.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodomerjl wraz 
z . Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie dnia 31'. marca 1889. f  417
G r o t t .

T . A t i a « w  j»k francuskie koniaki, 
A i o p s i y  i  których najwiękssa 
osęść z powsdn znpsJusgo spuitószsnia 
winnych latorośli w r _.i*awn»ls Cha- 
rente, twarzy zię całki wieis lub po osę- 
śoi zo spirytusu;
n  n, jsk nisliesns jaszczu 
*  a* » JU .» * jy  z wina zyskana woal. 
nis lspsze koniaki francuskie, gdyż na 
każdej takiej butelce ciążą koszt* sa óło 
i transport złr. l'(0.

Na podstawia urzędownle w zakła
da!) doksnsnyoh prób na wyrywki przez 
prefesora uniwersytetu * k. starszego 
radcy zdrowotnego Dra Ludwiga w Wie
dniu, o. k. zwyczajnego profesora uniwer
sytetu rDra Stopezańskiego w Krakowie 
i prsełoioaeg). o. k. stacji doftwiadezalnej 
w Klosternenbsrgu Profesora D ra RCslcra 
zbadany i tak ie  do leeznłezyeh selów 
jako znakomity nsnany.

Zastosowany 1 polecony przez
panów: profesora Dra Korczyńskie-
flo, dyrektora zakładu . micznego i
profesora Dra Pareńekieflo, pryma-
rjueza c. k. szpitalu powszechnego
w Krakowie; radcę dworu trofeso-
ra Alborta, radcę aworu profesora
Billrotha. prof. Chrobaka, radcę
dworu prof. Karola Braun von Fern-
wald, radcę dworu prof. Gustawa 
Brauna, radcę zdrowotnego prof.
Otera, radcą rządowego profesora
Schnitzlera w Wiedniu I najzacniej
szych przedstawicieli Innych fakul-
tetów medycznych.

Do nabycia ws L to w ie i n Karola 
Bayera, F Grossa,Kruszyńskiego i Knappa, 
A Msńkewskiego, 8t Markiewicza, 
dłewskiege i Markiewieza. A. Szkowrona, 
8. Wejciechowskisfo. W Tarnopolu n E, 
Frsntsa, w StauM auom* n Albina Ami- 
rowiozę apt., T. Kwlatkewskiego, w Ko
łomyi u St. RomanewUza, apt, gidore- 
wieża, W. Skrzyńskiego, w Przemyśla n 
M, Krnga, apt. J. Lepankiewioaa, apt. 
Nahlika.

Z d r  o j  o w i s l i o

M O R S Z T N
Morszyóska rodzima sól gorżka
w małych dawkach sprawia jeż obfite wypróżnienie bez 
bola i upośledzeniu trawienia i zaleca aię w skutek 

tego do dłuższego użycia.

Morszyóska sól do kąpieli
zaleca się jako dodatek do kąpieli we wszystkich uie 

mocach, w których sól i brom są wskazana.

Morszyóska sól dla bydła
jako środsk przeczyszczający dla bydła, koni, owieę skutecznie dzia- 
łający w chorobach, w których środki przeczyszczające są wzkaza- 
os. już przy dawce 100 gr. dla większych zwierząt działa niezawodnie.

wyszczególnione na 8 wystawach za swe przetwory.
Czysty dochód uzyskany z rozsprzedaży przetworów Morszyńskich zasila fundusz gal. Towarz. lekarskiego. 

58 Główny układ w apteoe J. Pirpesa wo Lwowie i we waayatkioh aptekaoh i składach wód mineralnych.

na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również Q i  \ A / \ / o  T l  
^  i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty O l -  W  y S Z y i l S  3
| p  J U  J L l J  U l  J -  - L  i wszelie obicia powozowe poleca najtaniej ł - w ó w ,  - v a j j . c a  o r m A s i a A o i c a .  ł  a e .CERATY

W yda w ca i  o lp o w ieśs ia ln y  red ak to r J n lia s z  S forkel. Papier z fab ryk i OzerUśskiej. Z dnkarni i litografii Filiera i Spółki. (Telefoaa Nr. 174 A).
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